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Plln. Eden przyznaje sic do klesld.
Mowa min. Fdena w izbie Gmin.

Lo idyn, 7. 4. (PAT.). Onegdaj w przepeł­
nionej Izbie Gmin Daiton otworzył dyskusję 
o polityce zagranicznej. Głównym zarzutem 
Paltona przeciw’ polityce rządu było, iż rząd 
ponosi odpowiedzialność za wojnę wlosko abi- 
syńską, a jednocześnie nie zdołał wypełnić zo­
bowiązań, płynących z paktu Ligi Narodów, 
a w szczególności z art. 16 paktu Ligi. Dalton
py ta .

CO RZĄD ZAMIERZA NADAL CZYNIĆ?

Po mowie Daltona głos zabrał min. Eden: 
Położenie, oświadczył, wobec którego sto­

imy zarówno my, jak wszystkie państwa, na­
leżące do Ligi Narodów,

jes t bardzo ciężkie i pełne rozczarowań.
Musimy śmiało stanąć w obliczu faktów. Sła­
bością sanJkcyj było, iż nie mogły one dać 
natychmiastowego skutku. Liga Narodów wie­
działa o tern, gdyż w rzeczywistości jedna 
tylko sankcja mogła dać skutek natychmiasto­
wy, mianowicie

POZBAWIENIE WŁOCH PRAWA DO 
KORZYSTANIA Z KANAŁU SUEZKIEGO.

Ta sankcja jednak pociągnęłaby za sobą akcję 
wojskową. — Rząd brytyjski nie nalegał na 
sankcje wojskowe jedynie ze względu na wstręt 
do wojny, a ni? z ohawy nrzed jri wynikiem 
ostatecznym.

Min. Eden zwraca uwagę, że umowa o ka­
nale Suezkim przewiduje, iż kanał będzie otwar­

ty zarówno w czasie wojny, jak w czasie po­
koju, a więc kanał mógł być zamknięty jedy­
nie jednomyślną uchwalą Lig] Narodów, a ta­
kiej uchwały osiągnąć nie można było.

Trzeba więc pogodzić się z faktami,

stwierdzić niepowodzenie Ligi 
Narodów i nasz własny zawód.
Niewątpliwie strukturze Ligi Narodów i bez­
pieczeństwa zbiorowego zadano cios. Jest ja- 
snem, oświadcza Eden, ie

LIGA NARODÓW WINNA BYĆ 
UTRZYMANA.

W nowoczesnym świecie jest ona nieodzowną 
dla. organizacji spraw mędzynarodowych.

Następnie min. Eden wypowiedział się za 
reformą Ligi Narodów.

Izba Gmin 
za zniesieniem sankcyj.

Londyn, 7. 4. (PAT.). Debata w Izbie Gmin 
wykazała niezbicie, ie większość Izby jest za 
natychmiastowem zniesieniem sankcyj. Najbar­
dziej miarodajnem poa tym względem było 
wystąpienie sir Auslen Chamberlaina, który 
wyraźnie oświadczył, że ppddanie się A bisy ń- 
czyków i ucieczka negusa czynią kontynuowa­
nie sankcyj bezcelow em, wobec czego należy 
Je uchylić.

Angielski projekt reformy Ligi Narodów.
Londyn, 7. 5. (PAT.) „Morning Post“ za­

mieszcza szereg interesujących uwag na temat 
stanowiska rządu brytyjskiego wobec sankcyj 
i reformy Ligi Narodów. Należy uważać za 
rzecz prawdopodobną, że uwagi te odpowia­
dają poglądom miarodajnycn czynników.

Dziennik podkreśla, że stanowisko W. Bry- 
tanji wobec Ligi Narodów jest dziś zagadnie­

niem, które najw*ęce] zaprząta uwagę rządu 
brytyjskiego i przewiduje, że obowiązujące 
obecnie sankcje

ZOSTANĄ ZNIESIONE.

Co się tyczy losów Abisynji uważa, że najbar­
dziej licujące z godnością byłoby przekreślenie 
wogóie całego epizodu ablsyńskiego i wyciąg­

nięcie należytej nauki z doświadcznia.
W kołach rządowych panuje zgoda co do 

tego, "je pewna reforma aparatu Ligi jest nie- 
zuędna, o Ile ma się zapobiec powtórzeniu 
obecnego bankructwa. Konkretne propozycje 
tej reformy nie zostały jeszcze sformułowane, 
ale tendneja idzie w kierunku rozróżniania r°- 
między ogótnemf zobowiązaniami, wypływają, 
c mi z paktu Ligi, a zobowiązaniami grupowe- 
mi, wypływajajceoii z paktów regjonalnych. 
Pakt Ligi utrzymany byłby mniejwięcej w o- 
becnej formie, ale interpretacja jego uległaby 
znacznej zmianie. Liga działałaby przedewszyst 
kiem jako rozfemca i organ orzekający, a bez­
pieczeństwo zostałoby zorganizowane za po­
średnictwem paktów regjonalnych w rodzaju 
raktu iokarneń^tiego. Pakty te obowlązałyby 
do udzielenia natychmiastowej pomocy woj­
skowej ofierze napaści, a innym członkom Li 
g i bezpośrednio niewmieszanym, nie umożliwia­
łyby zastosowania wobec napastnika sankcyj 
gospodarczych 1 finansowych. Pakty regjonal- 
ne zawarte zostałyby dla zachodnich, wschod­
nich, środkowych 1 południowo-wschodni 
obszarów Eurofpy, a póęniej również i dla in­
nych kontynentów.

Włochy ogłoszą aneksję 
Abisynji.

Paryż, 7 5. (PAT.) Agencja Havasa donosi 
z Rzymu, że Włochy wyślą swego reprezentan­
ta do Genewy na rozpoczynającą się 11 maja 
sesję Rady Ligi, lecz delegat ten w żadnym 
wj ppdku nie będzie upoważniony do rokowań 
z Ligą Narodów wcb.c rozwiązania zagadnie­
nia ablsyńskiego. Z punktu widzenia włoskie­
go może nastąpić jedynie uznanie stanu fak­
tycznego, a mianowicie aneksja. Krążą pogło­
ski, że aneksja ta ma zostać oficjalnie prokla­
mowana na sobotniem posiedzeniu parlamentu 
włoskiego.

. —  o o o  —

W Palestynie bez zmian.
Jerozolima, 7. 5. (PAT.). Strajk Arabów 

w Palestynie trwa. T łum zarzucił kamieniami 
autobusy 1 policję. Jeden z policjantów został 
raniony klndżałem w rękę. Policja rozprószyła 
tium.
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Kupuj tylko w Drogerii im. św. Teresy

S t e f a n a  H Y Ł Y
KRAKÓW, UL. W1SLNA 6.
mydła, kremy, perfumy, wody kołońskie 
kosmetyki, gąbki, g a la n te r ja  toaletowa 

zioła, chemikalja i t. d.

Towar w wielkim wyborze najlepszej jakoćoL
Ceny niskie. Ceny niskie

GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 7. 6. {Telef.). Na dzisiejszenł 
zebraniu giełdy tendencja była dość mocna. 
Notowano: Amsterdam 360.75, Berlin 213.45, 
Bruksela 89.30, Kopenhaga 117.90, Londyn 
26 40, Madryt 72 58, Nowy Jork 5.31, Oslo 
132.60, Paryż 35.01, Praga 21.99, Sztokholm 
33610, Zuryih 172.75. Na rvnku akcyj ten­
dencja była w dalszym ciągu mocna prawie 
dla wszystkich akcyj, zwłaszcza dla akcyj me­
talurgicznych. Panowało znaczne ożywienie 
przy braku zaofiarowania. Bank Polski 101.75, 
Cukier 29.00, Węgiel 15.50, Lilpop 11.90, Mo- 
drzejów 5.5Ó, Norblin 50.00, Starachowice
36.00, Haberbusch 34.00. Dla papierów procen­
towych tendencja niejednolita, przy większych 
obrotach stabilizacyjną I listami ziemskiemu 
Dolarówka 48.50, inwestycyjna II emisji 62.25, 
4 I pół proc. ziemskie 44.00, 4 i pół proc. 
ziemskie poznańskie 38.00, dillonowska 95.50, 
Śląska 70.00, warszawska 68.00, budowlana 
25.50 4 proc. inwestycyjna 51.00.

Ostatnia armja abisyńska -- rozbita.
Rzym, 7. 5. (PAT). Donoszą z Mogadiscio, że Włosi zajęli miasto Dzidżiga (front połud­

niowy) w chwili, gdy Mussolini obwieszczał narodowi zwycięstwo włoskie. Wojska genera­
ła Graziani’ego rozbiły resztki armji rasa Nasibu i Wehib Paszy i zdobyły w mieście znacz • 
ne zapasy materjalu wojennego.

W Addis-Abebie przywrócono spokój.
Paryż, 7. 5. (PAT). Wedle ostatnich donie­

sień z Addis Abeby został taui przywrócony 
całkowity spokój. Wczoraj wieczorem bandyci 
abisyńscy uzbrojeni w karabiny maszynowe 
zaatakowali 2 Francuzów, którzy udawali się

na stację na dworzec kolejowy. Obaj odnieśli 
rany. Wśród c iidro iemców poza Amerykanką, 
panią Stadin, zginęło kilku kupców ormiań­
skich. Ze strony abisyńskiej poległo podczas 
rozruchów około 500 łudzi.

C o  z a b r a ł  z e  s o b ą  n e g u s ?
Jerozolima, 7. 5. (PAT). Z okazji przybycia 

negusa, który oczekiwany jest tu jutro, nie są 
przewidziane żadne uroczystości. Wysoki Ko­
misarz brytyjski znajduje się obecnie w po­

dróży służbowej w Sinai i nie będzie mógł 
negusa przyjąć.

Jak donoszą, negua zabrał ze sobą wszyst­
ko, co się dało wywieźć, m. m. 3 kwintali zło-

PROJEKTY U S T A W  SAMORZĄDOWYCH 
NIE WEJDĄ JESZCZE POD OBRADY 

PARLAMENTU.

Warszawa, 7. 5. (Telef.) Koła pracownicze 
otrzymały wiadomość, że t. zw. ustawy samo­
rządowe nie wejdą na porządek dzienny sesji 
nadzwyczajnej parlamentu. Komisja Admini­
stracyjna Sejmu uchwaliła dotąd trzy projekty 
ustawy, zaś czwarta z rzrdu, mianowicie usta­
wa emerytalna nie była dotąd przedmiotem 
obrad Komisji.

Warszawa, 7. 5. (Telef.). Bank Polski usta­
lił dzień 30 września jako ostatni termin wy­
cofania pięciozłotówek dawnego typu.

— ooo—
Warszawa, 7. 5. (Telef.). W Górze Kalwarji 

odbywał się wczoraj walny zjazd chasydów. 
Po obradach, kiedy niektórzy chasydzi wracali 
od cadyka i udali się na stację kolejki, został* 
poważnie poturbowani.

ta, 25 kwintali srebrnych talarów, 7 samocho­
dów wysokiej marki, oraz 4.000 ton kawy. Po­
nadto na kilka dni przed wyjazdem negus 
sprzedał jeszcze 4.000 ton kawy pewnej firmie 
w Dżibuti. 102 kufry negusa znajdują się na 
stacji w Dżibuti i mają być wysłane niebawem 
do Palestyny.

Jerozolima. (PAT). Agencja Reutera do­
wiaduje się, iż cesarz Haile Selassie spędzi 
tylko kilka dni w Palestynie, by odwiedzić 
święte miejsca. Rodzina cesarza nozostanie w 
Jerozolimie, sam saś cesarz zamierza wyjechać 
do Europy, by bronić sprawy swego kraju. —

W kolonji abisyńskiej panuje przekonanie, że 
wyjazd cesarza i  Abisynji nie jest równoznacz 
ny ■ abdykacją. Przypuszczają, iż cesarz pra­
gnie sam bronić sprawy Abisynji przed Ligą 
Narodów.

POSELSTWA CUDZOZIEMSKIE POZO­
STAJĄ W ADDIS ABEBrE.

Londyn. (PAT). Według telegramu nade* 
słanego z Foreign Office przez posła W. Bry- 
tanji w Addis Abeba, marsz. Badogho pomiot 
mował członków korpusu dyplomatycznego, iż 
zgadza się, by poselstwa cudzoziemskie pozo­
stały narazie w Addis Abeba.

ODZNACZENIE MUSSOLINIEGO.

Rzym. (PAT). Dziś rano król Wiktor Ettta* 
miel doręczył Mussolinicmu insygnia Wielkie­
go Krzyża Sabaudzkiego orderu wojskowego.

Lewica szaleje w Hiszpanji.
Madryt, 7. 5. (PAT.1 Deputowany prawicor 

wTy Calvo Sotelo oświadczył wczoraj w parla­

mencie, że podczas ostatnich 2-ch tygodni za­
notowano w Hiszpanji 38 strajków, 53 zama­
chy bombowe, oraz 99 napadów. Podpalono 
52 budynki, przeważnie kościoły, 47 osób zo­
stało zabitych, zaś 261 rannych.

Strajk powszechny w Valladolod został 

przerwany, wobec spełnienia jednego z postu­

latów robotniczych, a mianowicie usunięcia ze 

stanowiska dyrektora więzienia.
Strajk powszechny w Kadyksie trwa. Od­

działy piechoty i artylerji patrolują miasto.

ZAMDRA WRACA DO ŻYCIA 
POLITYCZNEGO.

Madryt, 7. 5. (PAT.) Były prezydent Alcala 
Zamora powraca do życia politycznego. Kon­
ferował on wczoraj z przywódcami partji po­
stępowej. Zamora ma podjąć akcję na rzecz 
uspokojenia umysłów w Hiszpanji.

Warszawa, 7. 5. (Telef.). Minister sprawie­
dliwości obniżył opłaty za czynności kancela­
ryjne komorników oras, koszta ich podróży w 
razie dokonywania przez komorników czynno­
ści poza siedzibą komornika. Nowa taksa 
wchodzi w życie z dniem 20 bm.

A
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Utworzenie Komisu obrotów towarowych
Warszawa, 7. 5. (PAT.) Na ostatniem po­

siedzeniu Rada Ministrów uchwaliła wprowa­
dzenie zakazu przywozu wszystkich towarów. 
Rozporządzenie to nie dotyczy towarów obję­
tych konwencją niemiecko-polską, dotyczącą 
Górnego .laska, .podpisaną w Genewie dn. 15 
maja 1922 r. objęty cli umowami o małym ru­
chu granicznym, podlegających przepisom o 
obrocie warunkowym u>zlac-hetuiającym czyn­
nym i biernym oraz o obrocie warunkowym re- 
paracyjnych czynnym i biernym, używanych 
zwykle w handlu wewnętrznym, jak i zewnętrz 
nym opakowań, które są wolne od cła, wresz­
cie towarów, do których mają zastosowanie 
zniżki celne lub zwolnienia od cła. Wprowa­
dzenie generalnego zakazu przywozu wszyst­
kich towarów ma na celu sharmonizowanie za­
rządzeń reglamentacji towarowej z wprowadzo­
ną ostatnio reglamentacją dewizową. Przydział 
dewiz pod kątem widzenia potrzeb rynku we­
wnętrznego, jak i wykonania zobowiązań u- 
mownych wobec zagranicy, ma być oparty na 
przydziałach kontyngentowych, uskutecznia­
nych w ramach reglamentacji towarowej.

IV związku z tą uchwalą Rada Ministrów 
przyjęła .projekt dekretu Prezydenta R. P. w 
sprawie kontroli obrotu towarowego z zagra­
nicą. Dekret ten przewiduje powołanie do ży­
cia komisji obrotu towarowego, której zadania 
tędą polegały na kontrolowaniu tranzakcyj 
eksportowych.

Oświadczenie Ministerstwa 
przemysłu i handlu.

Warszawa, 7. B. (PAT). Ministerstwo Prze­
mysłu i Handlu komunikuje: Rozszerzenie re­
glamentacji przywozu towarowego z zagranicy

na całość tego przywozu jest zarządzeniem ści­
śle technicznej natury, pozostającem w bezpo­
średnim związku z reglamentacją obrotu dewi 
zami i zlotem, a co za tem idzie, nie oznacza 
w prowadzenia, nowych merytorycznych ugrani 
czcń o charakterze gospodarczym. Rozciągnię­
cie zakazów' przywozu na towary', które dotych 
czas zakazom takim nie podlegają, ma na celu 
ujednolicenie polityki gospodarczej państwa 
w stosunku do przywozu na tle kontroli obro­
tów dewizowych i nie oznacza, oczywiście, by-] 
najmniej zaostrzenia polityki tej w sensie ogra 
niczania przywozu.

PRAWA PRZEDSTAWICIELI I KOMISANTÓW 
FIRM ZAGRANICZNYCH.

Warszawa, 7. 5. (Tclcf.). Komisja dewizowa 
wyjaśniła, że przedstawiciele i komisanci firm 
zagranicznych mają prawo, bez potrzeby uzy­
skiwania zezwoleń, inkasować należności do­
mów zagranicznych, prowadzenia w księgach 
rachunków tych domów oraz uskuteczniania 
z tych rachunków wypłat w kraju na ciężar 
reprezentowanych firm. Natomiast przesyłanie 
za inkasowanych sum zagranmę wymaga zezwo­
lenia dewizowego.

 o-o-o —  —

Uroczystości jubileuszowe
ku czci św. Stanisława w Szczepanowie.

Szczepanów, S maja. Odegrany na za­
kończenie środowych uroczystości ku czci 
w. Stanisława w Szczepanowie utwór ks. 
Pawia Wieczorka, p. t.: ,..Mv. Stanisław
Szczepanowski“ dzięki dobrej grze zespołu 
teatralnego i niezwykle interesującemu uje 
ciii tematu przez autora, wywarł na wi­
dzach wielkie wrażenie. Uroczystości dzi­
siejsze podobnie jak i wszystkie uroczysto­
ści dotychczasowe wypadły doskonale. Od 
rana ściągały nowe rzesze pątników, chcą 
cych złożyć hołd Św. Stanisławowi, to też 
pole dokoła ołtarza polowego zanełnione 
było wielkiemi tłumami.

Procesja z relikwiami św. Stanisława z 
kościoła parafjalnego do ołtarza polowego 
i spowrotem rozwinęła się szeroko. Reli- 
kwje Świętego nieśli zmieniając się co pe-r

Szerokie plany p. Bluma.
Londyn, 7. 5. (PAT.). „Daily Herald1* ogła­

sza wywiad z przywódcą socjalistów francu­
skich Blumem jako przypuszczalnym szefem 
przyszłego rządu francuskiego. Blum oznajmił, 
♦e zwycięstwo jego stronnictwa — następuje 
w chwili ważnej dla pokoju, demokracji i cy­
wilizacji. Stanowi to fakt tragiczny, że przy­
chodzimy zapóżno (?), aby zapobiec podbiciu 
Abisynji, oświadczył Blum, ale o ile przeszłość 
nie była w naszych rękach — to przyszłość 
należy do nas (?). Blum wypowiedział się za 
wznowieniem świetnej krystalizacji ducha mię­
dzynarodowego, jaka, jego zdaniem, wyjawiła 

' się w Lidze we wrześniu, ale od tego czasu 
uległa rozwodnieniu. Blum podkreślił, że jego
stronnictwo postanowiło wskrzesić na nowó czył Blum.

ducha międzynarodowego w Lidze i objąć 
w niej kierownictwo. —  Jedyną płaszczyzną 
współpracy międzynarodowej jest rozbrojenie, 
które nie powiodło się —  jak twierdzi wielu 
spowodu braku odwagi 1 zaufania ze strony 
Francji. Nowy rząd francuski będzie posiadał 
odwagę swoich przekonań — oświadczył Blum 
— zapowiadając podjęcie nowej inicjatywy 
rządu francuskiego w zakresie rozbrojenia. 
O ileby Niemcy odmówiły — to należy zawrzeć 
układ rozbrojeniowy bez Niemiec. Odtąd W. 
Brytan ja polegać może całkowicie na Francji 
co do poparcia akcji w Lidze Narodów. Zbio 
rowe bezpieczeństwo zależy od współpracy 
francuskiej i brytyjskiej demokracji — zakoń-

Rz?d Rzeszy otrzymał kwestionariusz bryty:ski.
Berlin, 7 maja fPATb Dziś o godzinie 11 min. 20 ambasador brytyjski w Berlinie 

wręczył ministrowi spraw zagranicznych von Neuraihowi kwestjonarjusz rządu W. 
Brytanji, skierowany do rządu Rzeszy. Kw  estjonarjusz zgodnie z życzeniem rządu an­
gielskiego nie będzie narazie podany do wiadomości publicznej.

Pożar i walka o wodę.

wicu czas. księża, zakonnicy i świeccy. Mi­
łym był zwłaszcza widok rozjaśnionych twa 
rzyczek dzieci, uradowanych z zaszczytu 
dźwigania świętych szczątków Biskupa- 
Męczennikn. Prymarję odśpiewał ks. dzie­
kan. Wydz. Teolog. U. J. K. dr Piotr Stach 
zaś kazanie -wygłosił ks. J. Barszcz z Tar­
nowa. wotywę odprawił ks. poseł prałat 

Lubelski, a sumę pont-\ fikalną celebrował 
ks. Biskup Lisowski. Kazanie w czasie su­
my, krytycznie i rzeczowo opracowane, a 
ze swadą, i pietyzmem wygłoszone, miał ks. 
prof. Seminarjum Duchownego dr. Adam­
czyk z Tarnowa, rodem ze Szczepanowa. 
Po południu do kaplicy urodzenia św. Sta­
nisława poprowadził procesję ks. kan. pro­
boszcz z Ujścia Solnego, kazanie zaś u dę­
bu pod którym urodził sie św. Stanisław 
Szczepanowski, wygłosił ks. Jan Pabjan, 
proboszcz z Podegrodzia, Przewiezienie Re 
likwij śwr. Stanisława odłożono do piątku, 
by- umożliwić złożenie im hołdu przez naply 
wające nowe rzesze pątników. Wieczorem 
odegrano po raz wtóry o godzinie 18, trze­
cią część trylogji dramatyczni ks. P. W ie­
czorka. pod tyt. ,.Sw. Stanisław Szczepa- 
nowski“ .

Tajny konsystorz— 25 maja.
Watykan, 7. 5. Prasa włoska utrzymuje, że 

pogłoska o zwołaniu przez Papieża tajnego kon 
systorza na 25 maja odpowiada prawdzie. .Je­
dnocześnie dzienniki rzymskiej zaznaczają, że 
na 28 maja będzie zwołany konsystorz publicz­
ny, na którym Papież w ręczy kapelusza KarHy- 
nalskie nuncjuszom z Warszawy, Paryża, W ie­
dnia i Madrytu. W związku z tWfri mają byó 
pod koniec maja dokonane ppwną przesunię­
cia dyplomatyczne.

100 tys. małżeństw 
przyjął już Ojciec Sw.

Watykan, 7-go maja. Liczba, mło­
dych małżeństw, które zostały przyjęte na 
specjalnych nudjcncjach przez Papieża prze 
kroczyła na audjencji udzielonej w ponie­
działek liczbą 100.000. Większość młodych 
małżeństw pochodziła /, Italji, ale również 
i małżeństwa z. poza Wioch stanowiły bar­
dzo poważny odsetek.

Napad na gmach 
katowickiej „Polonii".

Katowice 7 maja.’ W zakładach wydaw­
niczych vPoloniii; wybuclil strajk zecorów 
maszynkowych. Za strajkowali oni z pomi­
nięciem decyzji Zw. Zawodowego Druka­
rzy'. Na 96 pracowników tcuhnic/.nycli za- 
st.rajkowało 14. Wczoraj w ioczoicm. giupa 
złożona z około 100 ludzi wszczęła, awan­
turę przed budynkiem ..Polonii'1 i usiłowa­
ła przedostać się do wnętrza. Przy użyciu 
hydrantów rozpędzonej zimna wodą na­
pastników. Zebrali się oni następnie od stro 
ny parku i stamtąd zaczi li obrzucać gmach 
kamieniami. To przybyciu policji napa.-,!' i- 
rozpierzcbli się. 'Kilka osób sposród dru­
karzy odniosło rany.

— :ooo:—
Warszawa, 7. 5. (Tclcf.). Na zebraniu Pol- 

sko-Itulskiej Izby Handlowcm. udziałem przed 
stawicieli zainteresowanych organizacyj gospo 
darczych omawiano wpływ sunkcyj ank wło­
skich na handel połsko-ilalski i zgłoszono re­
zolucję, domagającą się cownięcia sankcyj.

Obrady Rady Naczelnej

Złoczów, 7 maja. We wsi Krzyżów, kn- 
1o Złoczowa wybuchł we wtorek pożar, 
przyczem skutkieir silnego wiatru pastwą 
ognia padło 31 domostw.

Podczas gaszenia groźnego pożaru do­
szło do formalnych krwawych walk mię­

dzy mieszkańcami wsi a strażakami o do­
stęp do studni, —  wieśniacy bowiem chcie­
li sami gasić ogień. Kilkanaście osób odnio­
sło rany, a jeden ze strażaków zmarł skut­
kiem pobicia.

 KX>:------

Watykan, 7 maja. Pod przewodnictwem 
arcyb. Constantiniego, sekretarza Kongre­
gacji de Propaganda Fide zaczęły się do­
roczne obrady Rady Naczelnej Dzieła Roz- 
krzewiania W iary z udziałem przedstawicie 
Ii komitetów narodowych tego Dzieła, — 
Polskę reprezentuje ks. prałat Tad. Za­
krzewski. Na uroczystem zebraniu inaugu- 
racyjnem przemawiał karo. Fumasoni B:on- 
di, zalecając obecnym studja nad organi­
zacją i prasą misyjną. Postanowiono wy­
słać do Ojca św. depeszę hołdowniczą, wy-j 
raiającą m. in. głęboka wdzięczność za 
uwzględnienie w niezmiernie szerokim za­
kresie prasy misyjnej na prasowej wysta-, 
wie watykańskiej, która niewątpliwie ziści 
nową wspaniała epokę obecnego pontyfika-] 
tu i nobudzi do nowej, gorliwej akcji w ol­
brzymiej dziedzinie współpracy z działal­
nością misyjną w myśl mądrych wskazań

Dzieła Rozkrzewienia Wiary*
Najwyższego Pasterza. Następnie prałat 
Franco Carminati, sekretarz generalny Ra­
dy Naczanej Papicskiugo Dzieła Rozkrze- 
wiamia Wiary przedstawił sprawozdanie z 
prac instytucji oraz jej stan finansowy. Jak 
się okazało, mimo powszechnego 
gospodarczego suma ofiar przewyższa wjpły 
wy z roku poprzedniego o mil jod lirów.

Kraków, 7. 5. Komitet uczczenia pamięci 
gen. Tad. Rozwadowskiego na posiedzeniu, 
które odbyło się dziś popołudniu rozważał 
propozycje sekcji artystycznej i propagando­
wej w sprawie umieszczenia tablicy panu-łbo­
wej gen. Rozwadowskiego nu inurach jednego 
z kościołów krakowskich w porozumieniu 
z władzami duchownemi. Jeden ze znanych ar 
tystów przygotowuje już piękną t ablicę o mo 
numentalnym charakterze.

100 domów spłonęło w Dawidgródku
We środę popołudniu w Dawidgródku (po- 

iwiat stoliński), w jednem z zabudowań gospo- 
jdarskich wybuchł pożar, który w ciągu 10 min. 
; objął około 100 domów. Rozszerzajajc się da- 
Jej, ogień przerzucił się przez rzekę Horyń i 
zniszczył całe przedmieście. Spaliło się około 
Tysiąc domów mieszkalnych i budynków gos­
podarskich na szkodę 250 gospodarzy, prze­
ważnie rolników. Spaliła się także cerkiew. 
Koszary K. O. P., elektrownia i szkoła ocala­
ły. Z trudem uratowano 3 wielkie mosty r,a 
Horyniu i jego odnogach. Wedle niesprawdzo­

nych informacji, spaWt się kobieta i 2 dzieci.
Spalone objekty przedstawiały wartość około 
pół miljona złotych. Zorganizowano komitet 
niesienia pomocy pogorzelcom i przydzielono 
im większą ilość mąki i ziemniaków.

Poznań, 7. 5. (Telef.). Na zebraniu akcjo-, 
narjuszy Banku Cukrownictwa w Poznaniu 
uchwalono wypłacić akcjonariuszom dywiden­
dę 6 proc.

KINOTEATR D Ź W IĘ K O W Y

Wyświetla rewelacyjny program humoru: śmiechu, zabawy, 
tańca, wesołości, ekscentryczności i egzotyzmu

C A L IE N T E  M IA S T O  M IŁ O Ś C I
Upojna pieśń miłości przeplatana niezwykle oryginalnemi tańcami. W ro­
lach głównych: żywiołowa i posągowo piękna D o lo r a i  d a l  R io  jako 
hiszpańska tancerka E spa itlta  Lao  C a r lllo  — G lęn d a  F e 1 rei — P a t 
0 *B r la n  i słynna para tancerzy D a M arcos. — Fenomenalne przeboje 
śpiewne — najoryginalniejszy i najmodniejszy taniec Muchacha. Zabawa 
iakiej jeszcze nie było. — Ponadto w programie wspaniałe dodatki dźwię­
kowe. — Początek seansów w dnie powszednie o godz. 5, 7 i 9U0 w nie­

dzielę i święta o godzinie 3 popołudniu. — Program Nr. 28.

W sobotę d. 9 b*n. o g. 3 pop. W uredzielę d. 10 bm o g. 10 i 12 przedp. 
Poranki filmowe NdlCZC dO C ieb ie  w gł. roli Katarzyna Hepburn Char­

les Brycz. -  K lfN O rdC Zd Stefi Dunna. — Ceny miejsc od 50 groszy.
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W s z y s t k o  s i ę  r u s z a . . .
M e wiadomo jemcza z jolą pewnością 

czy nadzwyczajna sesja sejmowa hytric 
zwołana przed dnbem 1-ym czerwca. Płzy- 
paszcaair*A —  będzie, bo w &m, tra­
ci moc prawną nr*aw£ o peśnomocrrktwach 
i nie j«6t wykluczone, że rząd wystąpi z no­
wym wnioskiem o nrayz“~ni e mu dalszych 
pełnomocnictw. Odpowiadałoby to w zupeł­
ności pomajowemu systemowi rządów.

Pozostawmy więc narazie tę sprawę na 
unoczn. a zajmijmy się tern, co w tej chwi­
li najbardziej interesuje koła polityczne: 
Tmianami jalde obecnie dokonvwują się w 
obozie „sanacyjnym", —  zmianami, które 
dla wielo mają charakter głębokiego we­
wnętrznego rozkładu. Przypomnijmy, co pi­
sał niedawno bard polityczny grupy „pul- 
kownków", b. poseł Mackiewicz. Stwierdził 
on kategorycznie, że o powrornero sklejeniu 
rozlatującego się obozu sanacyjnego nie mo 
że być nawet mowy. Pisząc to miał p. Mac 
Uewicc na myśli dwa ugrupowania sejmo­
we: 1 grupę tzw. „naprawiaczy** (członków 
„Zwl$Lfcu Naprawy Rzeczypospolitej**), b 
„Zarzewie' oraz jeszcze dwóch, czy trzech 
mniej znanych organizacyj, a w ich Herbie 
anemiczną „Partję Pracy** —  1 2 grupę „pul 
kowiJkow“, no niedawna bardzo wpływo­
wą, która zresztą i obecnie, posiadając 
swych ludzi na najwybitniejszych stanowi­
skach w państwie, odgrywa w jego życiu 
bardzo wybitną rolę. Otoż między temi dwo­
ma ugrupowaniami, —  jak pisze p. Mackłe- 
wioz — Istnieje przepaść me do wyrówna' 
nia.

Nie będziemy się sprzeczali, czy pogląd 
ten jest słuszny i czy istotnie sprawy zaszły 
tak daleko, że niedawną jeszcze przeszłość 
można już uważać za ostatecznie pogrze­
baną.

Mose będzie ciekawsze co Innego: usta' 
lenie, jak oiecnłe przdstawia się kład sił 
w obczśe sanacyjnym, —  które z wyłania­
jących się z „bezpartyjnego" chaosu ugru­
powań są najbardziej zindywidualizowane 
I które, przypuszczalnie, posiada najwięcej 
siły atrakcyjnej i dysponuje, chociażby teo­
retycznie, największymi pływami. Za 
strzegamy się przytem, że, usiłując dać od­
powiedź nr te pytania będziemy stac na 
stanowisku wyłącznie informacyjne®.

Według powszechnego przekonania, naj' 
ważniejsze® zarówno co do liczby, jak t co 
do wpływów, jest w tej chwili ugrupowanie 
t. zw, naprawiaczy. Ac kol yiek program te­
go ugrupowania nie jest dotąd jasno skry­
stalizowany 1 w całym szeregu zasadniczych 
spraw błąka się ono nadal po manowcach 
myśli politycznej, społecznej i gospodarczej, 
ma to ugrupowanie najwięcej atrakcyjności 
nu dlatego, że stosunkowo najostrzej prze 
ciwBtawia się grttpre „pułkowników", a na­
stępnie z tego powodu, że w obecnym rzą- 
Ośt znajduje się kfflku ministrów, zbBżo- 
nych do tej grupy. Jeże£ stosunki pottty- 
w n» rozwijać się bedą nadal w obecnym 
Umiaku, to trzeba się liczyć z tern, że gru­
pa „naprawiaczy** będzie rosła w siły i wpły­
wy 1 w okresie przejściowym, któryby mo­
żna nazwać likwidacyjnym, odegra dużą 
rołę.

Grapie tej przeciwstawiają się energicz­
nie dwa ugrupowania: „pułkownicy**, oraz 
grapa ziemiańsko - konserwatywna, przy­
ćm i, jak mocna było to niejednokrotnie 
stwierdzić, w pierwszych szeregach walczą­
cych W konserwatyści, gdy natomiast 
nw gnina „pułkowników**, jeżeli chodzi o 
urażenie zzewnątrz, trzyma się jakgdyhy 
w rezerwie. Is .uleje przekonanie, że pomię­
dzy temi ugrupowaniami nastąpił podział 
ról, przy którym, przynajmniej naradę, 
aktywniejsze zadania wzięła na siebie gru­
pa konserwatywno - zi-młańska. Nie ulega 
wątpliwości, że tak jest, ale z tego bynal 
mniej nie wynika, żeby ta grupa była pion 
kłem w ręku „pułkowników". Byłby to po 
gląd fałszywy. Zwarta i liczna grupa kon 
serwatywno - ziemiańska reprezentuje po 
ważną siłę i dysponuje dużymi wpływami 
Należą do niej przeważnie ludzie zamożni 
i szeroko ustosunkowani; ma więc w ręku 
te czynniki, które w. Polityce przy każdy m

ustroju posiada ją pierwszorzędne znaczenie. 
Za rządów grupy ,pułkowników", grupa 
konserwatywno - ziemiańska mocno utrwa- 
Mła swe stanorasise. Ten stan rzeczy mógł­
by ulec zmianie, gdyby „naprawiacze" uzy­
skali większe wpływy na kierunek polityki 
wewnętrznej. Stąd ta fur ja, z jaką atakują 
ich pisma tego rodzaju, jak „Czas" 1 „Sło­
wo" wfleńsłde

Pewną aktywność wykazuje jeszcze jed­
no ugrunou anie sejmowe, mianowicie grupa 
robotnicza o przewadze posłów ze Śląska 
i Zachodniej Polski. Ma ona wiele punktów 
stycznych z „naprawiaczami**, mocniej jed­
nak akcentuje swój charakter narodowy.

Celowo pozostawiliśmy na koniec grupę 
„pułkowników", która po okresie dzfewlę- 
ciu lat „tłustych" zaczyna wchodzić w okres 
lat „chudych". Trzyma się jeszcze, broni 
lukratywnych pozycji, ale wszyscy, nawet 
najbliżsi, zdają sobie Bprawę z tego, że me 
jest już to, co było dawniej. O grapie „puł­
kowników** można powiedzieć, że utraciła 
już całą swą atrakcyjność. Jej strona ideo­

wa nigdy nie była zbyt mocna, a z chwilą, 
kiedy przestała być jedyną dysponertką 
wszelkiego rodzaju dóbr, głównie oczywi­
ście materjalnycb, cała się jeszcze mniej 
— „interesująca". W  dodatku przekonano 
się, że różne jej plany, pomysły i koncep­
cje, któremi tak sugerowano maluczkich, 
nie wytrzymały próby tycia i większa ich 
część znajduje się już w kompletnej ruinie. 
Stronnictwa istnieją, jak istniały, a „hydra" 
partyjnictwa znowu podnosi głowę i to 
właśnie w tem środowisku, które, zdawało 
się, jest zupełnie przed nlem zabezpieczone, 
t. j. obóz „sanacji**. Gdy zawiodły wszelkie 
nadżieje i przewidywania w tym względzie, 
nic dziwnego, że podupadł bardzo autory­
tet przywódców grupy „pułkowników". 
Trzyma się ich jeszcze wprawdzie t. zw. 
grupa ludowa, ale 1 wśród niej szerzy się 
„zaraza** polityczna, słabnie* dyscyplina 
i nie dziś. to jutro —  usłyszymy o zaszłym 
wśród niej rozłamie, bo rozdźwięld istnieją 
już oddawna 1 pogłębiają się coraz bardziej.

Wasz.

Przegląd prasy—
•areko radykalni dcli...

W  „Nowym Ustroju** (organie krakow­
skim „Legjonu Młodych**) czytamy buń­
czuczny „manifest młodolegjonowy**, a w 
nim m. in. takie słowa;

„Nieme® żadnej łączności interesów 
między kapitalistą i przezeń wj zyskiwa­
nym proletarfuezem, między obszarnikiem 
a pozbawionym najkonieczniejszych życio­
wych i kulturalnych potrzeb onlopem. Dziś 
mamy oczy otwarte, widzimy to, na co 
dotąd troskliwie kazano nam je ituuykać. 
Widzimy, ie  panoszą się w  Polsce Niepod­
ległej ci sami ludzie, którzy zawsze stawali 
wpoprzek wyzwoleńczej walce proletaria­
tu w latach zaborów. Widzimy, ia im — 
możnym tego świata — służą wszystkie 
rządy w Niepodległej Polrce. Służą i ci, 
którzy nam przez szereg lat wpajali oszu­
kańcze frazesy o wspólnym, solidarnym 
wszystkich warstw "połecznych interesie, 
o ponadMasowości państwa. Widzimy i nie 
pozwolimy się oszukać! Dzisiejsze przez 
nich rządzone państwo, daje pełnię praw 
kapitalistom, zabezpiecza wyzysk i rentę. 
Świat Pracy — robotnik, chłop i inteligent 
pracujący —  jeet jeno przedmiotem wyzy­
sku, ma prawo do głodu, do analfabetyz­
mu, do przelewania krwi, do poniewiera­
nia się na ulicy. Widzimy — i nikt nas nie 
zwiedzie — że czas najwyższy skończyć ze 
sprawcami ręczy, ciemnoty, zacofania lu­
du, uptunku gospodarki, ucisku i gwałtu 
nad Światem Pracy wszystkie dobra wy­
twarzającym".
Jest to wesoły dokument! Nie tak daw 

ne to czasy, gdyśmy na lamach „Głosu Na­
rodu" przytaczali sumy, które tenże właś­
nie „Now y Ustrój" na swoich łamach kwi­
tował, a które na cele tego właśnie „Nowe 
go  Ustroju" składali ci tak dziś piętnowani 
„kapitaliści**... Dziś są strasznie radykalni 
ci „młodolegjoniści". Wobec tego wypadało 
by po sprawiedliwości zwrócić te sumy po­
brane z tak haniebnego, jiik czytamy 

..mfnifeirtle", źródła! A le panowie „mło- 
dołegjoniśd" oczywiście nie zwrócą.

Socjaliści l ioasonl — retem.
„Mały Dziennik" zwraca uwagą ca do­

konane świeżo zbliżenie między „Leg j. Mło­
dych", a Z. P. M. D... Że to zbliżenie nastą­
piło —  pisze „Mały Dziennik" —

„w  tem nio dziwnego; widać tam jedną rę­
kę kierowniczą. Opinja publiczna nato­
miast została zaskoczona przyłączeniem się 
młodzieży socjalistycznej do tego związku. 
Nie tak przecież dawne czasy, bo zaledwie 
dwa, trvf lata, gdy na łamach „Robotnika** 
można było osytać bardio niepochlebne 
uwagi o Legjonie Młodych, o beńdnowośei 
tej organizacji, o utrzymywaniu wywiadów 
oMj organizacji „Alfa**, o kumaniu się a ka 
pitalistyoznym Lewi&tanem i pobieraniu 
od niego subsydjów w  formie ogłoszeń, 
wspomnienia o Biześeiu, Berezie Kartu­
skiej itp. Tymczasem okazało się, że szum­
ne hasła demagogiczne narkotyzujące mło­
dych socjalistów sa silniejsze wśród tych 
kadr młodzieży, aniżeli walory moralne i 
ideowe. Młod > międzynarodówka socjali­
styczna idzie obecnie ramię przy ramieniu 
z międzynarodówką wolnomyślicielsko-mp- 
sońsiką*.
A więc zaciera się stara linja podziału 

na „sanację" (Leg]on Młodych) i opozycję

(P P. 8.). Lewica konsoliduje się na innych 
podstawach. Dokoła P. P. S... Pod opieką 
masonerji]

Konunlścl poxa prawom.
Prasa donosi, że w Łomży „Federacja 

Potok. Związku Obrońców Ojczyzny" wy­
dała odezwę przeciw komunistom i w niej 
pisze:

„Ojczyzna nasza w największem niebez­
pieczeństwie Krwawy bandyta od Wscho­
du wkradł się W społeczeństwo nasze i za­
mierza utopić w polskiej krwi —  polską 
wolność...

JPrzfrz strumienie niewinnej krwi — 
komunizm dąży do władzy, do zdruzgota­
nia największymi ofiarami okupionej wol­
ności"

„Na gwrJt odpowiadamy gy altem i wy­
prujemy i  polskiego organizmu każdą wra 
tą żyłę, tętniącą jadami rodcł&du. Sowicie 
zapłacimy za każda przelaną kroplę krwi 
polskiego robotnika**...

„W  Polsoft katdv prawy obywatel musi
mieć pracę... Domagamy się ustawy o 
wzbronieniu zatrudniania na polskim ryn­
ku pracy — komunistów. Niech karą ca 
zdradę państwa bedzie śmierć**...

„Nasza oierpliWość skończyła się. Z dc 
mornałytmi Leninami i Trockimi rozprawi­
my się tak, jak to już raz uczyniliśmy w ro­
ku 19‘t0“ ...
Odezwą podyktował niewątpliwie szcze­

ry i gorący patriotyzm. A le o* v wszystkie 
użyte w  niej zwTotiy są rozsądne?... U nas w 
w ostatnie] latach tak lekkomyślnie szafo- 
-~-ano przezwiskiem: „komunista", że nale­
ży bardzo ścisłe przeprowadzić badanie w 
każdym poszczególnym wypadku, czy da­
ny csobnfk istotnio Jest komunistą!

P. P. S. przeciw oiwlMie ludu.
Cala, rozsądną prasa polepiła wystąjńe- 

nie „Głosu Nauczycielskiego", prganM %  
N. P., Łtóry niedawno dał do zrozumienia, 
z- będzie lepiej, jeśli raczej pozostanie mi- 
Ijon dzieci bez czkoły, niż gdybr prywatna 
inucjatywka potworzyła dla nich szkoły. Ty l 
ko jeden „Robo% ik" broni „Głosu Nauczy­
cielskiego".

„Zastrzeżenia „Głosu* — oświadcza p. 
Czapiński w „Robotniku* — są bardzo słu- 
.imĄ tym razem. W  ten sposób bowiem 
(przez powstanie prywatnego szkolnictwa) 
możemy szybko upaść do poziomu doby 
Saskiej. Dla „ludu*? Wystarczy jaka-taka 
znajomość abecadła i ewentualnie trochę 
arytmetyki (i tak nie ma tak bardzo czego 
liczyć...)!

Te „plany* są bardzo znamienne. W ra­
zie urzeozj wistnienia pokazałyby, że kapi­
talistyczne państwo test zmuszone do re­
zygnacji nawet z powszechnego nauczania 
w rozmiarach zwyczajnej szkoły. Nawet to 
go elementarnego obowiązku nie ebee czy 
nie może wypełnić! Poeóż więc gadać o 
„kulturze* itp.l*
Śmieszne! Niech ten mil.jon dzieci raczej 

nie pozna abecadta, niech % nich wyrośnie 
ciemny tłrm, —  byle tylko państwo utrzy­
mało swój monopol szkolny. Do licha z ta­
kim monopolem na „kulturę", który masy 
trzyma w ciemnocie!... A  bronią go —  trze­
ba to podkreślić —  puentowani „przyja­
ciele ludu", y

Francja w obliczu
socjalistycznych eksperymentów.

Nowa Izba Deputowanych we Francji 
tem sie będzie odznaczała że największy, 
liczebnie klub teraz stanowić bedą socjaliś­
ci ma,-ks owcy (146), a nie radykali, których! 
klub będzie liczył 115 posłów, i to w do­
datku niezbyt zgodnych między sobą. Skut­
kiem tego na klub socjalistyczny zwraca się 
dziś główną uwagę, jeśli chodzi o teren 
parlamentarny.

To jednak nie wszystko... W  opinji fran 
cuskiej podnoszą się głosy (nawet ludzi pra 
wicy), iż socjalistyczna partia powinna 
wziąć teraz odpowiedzialność za rządy kra­
jem, i że jako stronnictwo najliczniejsze 
ma obowiązek wysunąć kandydata na przy­
szłego premjera. Ta sprawa bowiem w tej 
chwili jest najbardziej aktualna. Premjer 
Sairaut poda się do dymisji wkrótce, w kaź 
dym zaś razie przed dniem zebrania się no­
wej Izby, t. j. przed 1. czerwca. Sarraut ja­
ko szef „rządu pojednania i czujności repu­
blikańskiej" spełnił swoje zadanie, prze­
prowadziwszy wybory. Teraz jest wolny.

A więc socjaliści mieliby wziąć odpo­
wiedzialność za państwo? Byłaby to no­
wość w historji francuskiego socjalizmu —t 
poprostu niezwykła.

Przez cały czas po Wielkiej Wojnie so­
cjaliści byli w opozycji do każdego rządu. 
Z jednym tylko wyjątkiem: okresu 1924—t
1926., kiedy udzielali „poparcia" rządowi 
„kaatełu lewicy*, choć do niego swych 
przedstawicieli nie wysiali. By ła to takty­
ka bardzo wygodna. Czyżiby ją teraz chcieli 
zmienić? Blum oświadczył w „Populaire" 
po wyborach, że jego parja gotowa jest 
„wziąć udział w  rządzie". Być może! Wobec; 
tego zapyl ujemy: jaki ma program na naj­
bliższą przyszłość?

Zapewnie będzie w  swoim czasie ogło­
szony. Obecnie pewne o nim pojęcie może 
dać przedwyborczy program socjalistów, 
uchwalony Da nadzwyczajnym kongresie 
w Boulogne, oraa program „Frontu Ludowe 
g ° “ -

Pierwszy głosi: Położyć koniec polity­
ce deflacyjnej, upaństwowić Bank Francji, 
towarzystwa ubezpieczeniowe, banki kredy, 
towe i wielkie przedsiębiorstwa monopolo­
we; rozbroić i rozwiązać ligi („faszystow­
skie") zreformować prawo "wyborcze; ogło­
sić amnestję generalną dl? przestępców po­
litycznych i t. p.

Program zaś „Frontu Ludowego** jest 
następujący: 1) „obrona wolności*’, t. zn. 
amnestja, rozwiązanie lig, nowe prawa pra­
sowe, wzmożenie laicyzmu; 2) obrona po­
koju** osiągnięta przez rozbrojenie powszech' 
ne, szeroką współpracą z Ligą Narodów, 
nacjonalizację przemysłu wojennego i ścisły 
związek z Sowietami, 3) żądania gospodar­
cze: redukcja tygodnia pracy, zwiększenie 
komsumeji, opłacalność rolnictwa, urucho­
mienie wielkich robót publicznych, nacjo­
nalizacja Banku Francuskiego i „uporząd­
kowanie kredytu", podwyższenie podatku 
od dochodów powyżej 75 tys. franków rocz 
nie i t. p.

Obydwa progi amy są bardzo do siebie 
zbliżone. Różnica głównie lezy w  projek­
tach odnoszących się do dziedziny gospo­
darczej. Radykali są przeciwni upaństwo­
wieniu przedsiębiorstw, gdy socjaliści się 
tego domagają. K T.

Dodono „piramid '
w Niemczech.
(Korespondencja własna).

Zurych, w maju.
Szwajcarska „Neue Zurcher Zeitung", da 

skonale poinformowana o stosunkach w 
Trzeciej Rzeszy, zwraca ostatnio uwagę na 
ciekawą polemikę na temat „budowy pira­
mid" w Niemczech, jaka wywiązała, się 
między Dr. Schachtem, a innymi czynnika­
mi w Niemczech współczesnych i w związku 
z te® omawia rolę, jaką odegra Góring w 
charakterze komisarza surowcowego i dewi 
zowego.

Nie tak dawno tygodnik ekomoniczny; 
„Der deutsche Volkswirt‘‘ zbliżony do pre­
zydenta Banku Rzeszy i ministra gospodar­
stwa, zamieścił interesujący artykuł, najwi­
doczniej inspirowany przez Dr. Schachta, 
w którym wystąpił przeciw nowoczesnym 
budowniczym haktnkreuzlerowskich „pira­
mid" i wskazał na nieproduktywność tych 
poczynań gospodarczych. W  artykule pole­
mizuje się z teorją, która mówi, że lepiej 
zaopatrzyć bezrobotnych w pracę przy po­
mocy banku cedułowego, nawet „chociażby 
miano przystąpić do oudowy piramid**, a 
więc bezcelowych z gospodarczego punktu 
widzenia objektów.

W  polemice tej zabrał głos jakby nawia­
sem sam kanclerz Hitler, ktÓTy w dniu 
I-go maja powiedział, ze budowniozowi®
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piramid zaf^wne doskonale uświadamiali 
sobie, dilaozego budują te pomniki, które 

jeszcze po czterech tysiącleciach, 
amdrune pismo szwajcarskie podnosi, 

litłer, który na arcykuł zamieszczony 
M  czasopiśmie ekonomioznem zareagował 
w tydzień po jego ogłoszeniu, główne zada­
nie gospodarcze Niemiec widzi w budowie 
j&ramidy zbrojeń. Między Hitlerem więc, a 
Dr. Schachtem zachodzi różnica, jednak nie 
wolno zapominać, że i czasopismo Schachta, 
jakkolwiek ironizowało na temat „pirami­
dy jednak zbrojenia niemieckie określiło,
j&ko .^narodowy, święty, cel polityki nie-
mieckiej“ . Pozatem Hitler dyskretnie zaata 
kował w' swem przemówieniu i te czynniki 
w  swej partji, które chciałyby uprawiać ra­
dykalną politykę rolniczą i robotniczą i na 
te cele społeczne przeznaczyć część wydat­
ków, jakie przeznaczone są na zbrojenia.

W  związku z tem nominacja Góringa na­
biera specjalnego znaczenia. Partja narodo- 
wo-socjalistyczna i wszystkie gałęzie tego 
ruchu uważają każde ograniczenie swej dzia 
łalności, czy to w dziedzinie polityki socjal­
nej, czy to w dziedzinie polityki wewnętrz 
nej wrngóle, za niebezpieczeństwo, które za­
graża dalszemu rozwojowi państwa. Aparat 
partji narodowo-socjaiistycznej jest nadzwy 
czaj kosztowny i rozbudowany szeroko; 
ingeruje bowiem do wszystkich dziedzin 
życia niemieckiego. Najrozmaitsze te związ 
Łi potrzebują oczywiście znacznych sura 
pieniężnych ze skarbu państwa, aby wśród 
swych członków potrzymywać wiarę w re- 
flbn hakenkreuzlerowski, a masy utrzymy- 
iwtoć w  dobrym nastroju. Skoro więc obecnie 
komisarzem dewizowym i surowcowym za­
mianowany został generał Góring, który 
znajduje najsilniejsze oparcie w sile zbroj- 
apj, to nominacja ta oznacza, iż on właśnie 
wrażany jest za czynnik, który może prze- 
fónsować pierwszeństwo zbrojeń przed In- 
nemi potrzebami aparatu partyjnego.

Góring jest z usposobienia konaerwaty- 
|fe i dlatego prawdopodobnie chronić bę- 
ijr&e gospodarkę prywatną przed opozycją 
socjalistycznego skrzydła ruchu hakenkreuz 

. Jitrowskiego, który chciałby wystąpić * żąda 
[&eta większego obciążenia podatkowego.
(*Ć5ringowi, dalej, nie brak bezwzględności  __w  postępowaniu wobec „opornych11. Jego 
prifcomocnictwa w  kweatji przydziału su­
rowców i dewiz już same przez się wyetar 
oeą do tego, by uniemożliwić eksperymenty 
Źwiązku Rolników Rzeszy i innych insty- 
tucyj partyjnych, które prymatowi zbrojeń 
osógiyby zagrażać łub przeciw zbrojeniom 
nastet występować.

Wreszcie —  jego szansą jest to, iż także 
|Btter —  jak świadc*y jego pierwszo ma jo- 
j we przemówienie —  zadecydował się już na 
i budowanie „piramidy11 niemieckiej siły 
zbrojnej. en.
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Hasło wojenne Włochów. Podobno kam- 
psunja włoska w Abwynji odbywa się pod 
hurtem:

„Frontem do czarnego ortowickal11

„ F e m m e  v a r t e “ .

Tematem najczęstszym ,,dyplomatycz­
nych11 rozmów przy stolika kawiarni, lub 
nad „dużem-jasnem”  —  jest to, co ostatnio 
zrobiła „Marianne” , —  ta pełna tempera­
mentu, choć przeciei leciwa, bo blisko 70- 
letnia, dama z nad Sekwany.

—  Ot zawróciła sobie głowę TQ-letnim 
„ towarzyszem11 z Moskwy. (Ty le  , bowiem 
wiosen liczy sobie to „Penfant terrible 
którem się Stalin opiekuje').

—  Więc, uwaiasz radca, He to —  miłość?
Bo, ja —  nie!

—  Nie! Więc, co nadradca sądzisz?
Nadradca podrapał się filuternie za

uchem; byl to niezawodny nigdy znak, że 
nadradca ma coś ciekawego do powiedzenia.

—  Marjanna, —  dama —  więc znacie 
przedei 'dalszy ciąg: „donna 9 mobile'1. Ma­
rjanna zresztą ma w krwi tę zmienność. Całą 
je j historję cechuje rządka w innych naro­
dach niestałość. Od Rewolucji do Napoleona. 
Od Napoleona do Restauracji. I  t. d... Taką 
była zawsze!

—  Jak każda kobieta!
—  Otóż to, ra'dco!... V ictor Rugo opo­

wiada, te  w zamku królewskim w Blois 
oglądał (a  więc lat temu już chyba 80) słowa 
wyryte na ścianie przez króla Franciszka 1:

Souvent femme varie,
Bień fol est, qui s’y fie.

Po polsku możnaby to tak przetłuma­
czyć; Kobieta zmienia się często (a może le­
piej: war fu je ): głupi ten, kto je j wierzy.

—  Franciszek l  miał powody do wypi­
sywania takich bzdurstw, —  powiada obu­
rzony radca.

—  A my nie mamy? *A co robi dziś „Ma­
riannę” ?

—  Więc nie miłość 70-letnlej "damy do
buńczucznego, rl 8-letniego, (żółtodzióba?

—  Nigdy w Motecie. Ot poprostu „femme 
Darie?1. BAY ART).

Kronika kulturalna.
W YSTAW A  PAM IĄTEK POW STANIA 

1848 R. Zwyczajem lat ubiegłych odbędą 
się w Poznaniu także w roku bież. uroczy­
stości ku czci poległych w powstaniu wiel- 
kopolskiem w r. 1848 kosynierów i ich bo­
haterskiego dowódcy mjr. Florjana Dąbrów 
skiego. Uroczystości w Książu zyskały so­
bie już roz’głos, o ozem świadczy tłumny 
udział ludności w  tych uroczystościach. 
Przybysze zwiedzają mogiły, w których 
spoczywają polegli w 1848 r. kosynierzy, 
domy, w których tkwią jeszcze kule armat­
nie z tych czasów, tablicę pamiątkową ku 
czci poległych i asystują młodzieży biorącej 
udział w marszu bojowym szlakiem pow­
stańczym Śrem— Książ. Uroczystości te od­
będą się 17-go maja.

W  500-LECIE W YNALE ZIE N IA  CZCION 
K I DRUKARSKIEJ. Z racji 500-lecia wyna 
lezienia' członki drukarskiej odbyły się z ini 
©jatywy Koła Naukowego Grafików w Po­
znaniu. w ciągu całego tygodnia od dnia 27 
kwietnia do 2 maja rb., codziennie odczyty 
z przeźroczami na temat rozwoju techniki 
drukarskiej, najstarszych druków w Polsce, 
historji papiernictwa itp.

ZJAZD BIBLJOTEKARZY POLSKICH 
W  W ARSZAW IE. W  Zielone Świątki w 
dniach 81 maja —  2 czerwca odbędzie się 
w Warszawie IV  Zjazd Bibliotekarzy Pol­
skich, w  połączeniu z Konferencją Między­
narodowego Komitetu Bibljotek. Zapewnio 
ny jest udział około 300 uczestników z kra 
ja  i zagranicy, rekrutujących się z pomię­
dzy bibljotekarzy. uczonych, miłośników 
książki oraz przedstawicieli zawodów, z nią 
związanych: księgarzy, drukarzy, introli­
gatorów.

ZAMKNIĘCIE SEZONU W  MEDJOLASt 
9KIEJ „L A  SCALI". W e wtorek przedsta­
wieniem „Giocondy" Ponchielliego zakoń­
czony został sezon 1935/36 teatru ..La Sca- 
la'1 w  Medjolanie. W  okresie od 26 grud­
nia z. r. wystawiono 23 opery (z tego 19

Programy staojJ radjowyoh.
SOBOTA. DNIA 9-g* MAJA 1936 ROKU.

Program ogólny. Godz. 6.30 Pieśń „Kiedy ran 
ne wstają zorze“ ; 6.33 Pobudka do gimnastyki; g. 
6.84 Gimnastyka; 6.40 Programy lokalne; 7.20 Dz. 
poranny; 7.30 Programy lokalne; 8 Audycja dla 
szkól; 11.57 Sygnał czasu; 12 Hejnał z  wieży Ma- 
rjackiej w Krakowie; 12.03 Dziennik południowy;
12.15 Programy lokalne; 12.25 Koncert orkiestry 
P. R.; 13.10 Chwilka gospodarstwa domowego; R.
13.15 Programy lokalne; 14.30 Programy lokalne;
15 Matka Chinka — obrazek obyczajowy; 15.15; 
Nasz handel morski; 15.20 Programy lokalne; g.
15.30 Koncert kwartetu salonowego z Krakowa; g.
16 Lekcja francuskiego; 16.15 Bajka dla dzieci; g. 
16.45 Cala Polska śpiewa; 17 Transmisja nabożeń­
stwa majowego z kościoła N. M. P. w Wielkich Pip 
karach na Śląsku; 17.50 Pogadanka z Torunia; g. 
18 Koncert solistów z Poznania; 18.40 Programy 
lokalne; 19.35 Wiadomości sportowe ogólne; 19.45 
Pogadanka aktualna; 20 Mozajka muzyczna; 20.45 
Dziennik wieczorny; 20.55 Obrazki z Polski współ­
czesnej; 21 Audycja dla Polaków zagranicą; 21.30 
Wesoła Syrena; 22 Koncert symfoniczny orkiestry 
P. R.; 23 Wiadomości meteorologiczne; 23.05 Mu­
zyka taneczna w wyk orkiestry P R.

Kraków. (29S.5 m). Godz. 6.50 Płyty; 7.30 Pro­
gram na dzień bieżący; 7.35 Parę informacyj; 7.40 
Płyty; 12.15 Piosenki żołnierskie z płyt; 13.15 Kon 
cert południowy z płyt; 14.05 Pieśni majowe z wie­
ży Mariackiej; 14.30 Tłyty; 15.20 Przegląd giełdo­
wy; 18.40 Z życia literacko-kulturalnego; 18.50: 
Chwilka społeczna; 18.55 Płyty; 19 Modlitwa przed 
świtem — recytacja; 19.10 rrogram na dzień na­
stępny; 19.20 Koncert reklamowy; 19.35 Wiado­
mości sportowo lokalne.

Warszawa. (1339 3 m). Godz. 6.50 i 7.40 Płyty;
7.30 Program na dzień bieżący; 7.35 Parę informa­
cyj; 12.15 Pogadanka; 14.30 Koncert muzyki lek­
kiej (płyty); 15.20 Przegląd giełdowy; 18.40 Prze­
gląd wydawnictw; 18.50 Zycie kulturalne i arty­
styczne stolicy; 18.55 Program na dzień następny; 
19.05 Koncert reklamowy.

Lwów. (377.4 m). Godz. 12.15 Przegląd wydaw­
nictw; 13.15 Koncert życzeń; 14.30 Płyty; 18.40: 
Silva rerum; 18.45 Muzyka lekka z płyt; 19 Z war­
sztatu historycznego we Lwowie; 19.85 Wiadomo­
ści sportowe lokalne.

Katowice. (395.8 m). Godz. 12.15 rogadanka;
13.15 Muzyka 7. płyt; 13.30 Lekcja polskiego; 14.80 
Płyty; 15,20 Wiadomości bieżące; 15.22 Życie ar­
tystyczne i kulturalne Śląska; 18.40 Skrzynka dla 
dzieci; 18.55 Tłyty; 19,35 Wiadomości sportowe lo­
kalne.

O B U W IE w s z e l k i e g o  
ro d za ju  tak:

spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 
nogi, do polowania, jakoteż buty z chole­

wami oficerskie i do konnej jazdy 
poleca ze składu i na zam ówienia po 

cenach niskich

Pierwszorzędny magazyn i pracownia obuwia

PIOTR 1 1  « „  I  H A
Kraków, ul* św. Tomasza 29.

Specjalny dliii raptricyjny do dyspozycji P. T.

włoskich i 4 zagraniczne) oraz jeden balet. 
Przedstawień było ogółem 96, z ktlórych 
34 przy wyprzedanej gali. Wpływy wynio­
sły 4.081.668 lirów, wydatki 9.246.000 li­
rów, subsydja 4.687.000 lirów-, tak iż tak 
iż czysty dochód stanowi 202.668 lirów.

1'IĄNINA TORCZYŃSKA.

„Kra %  bti r a n !
wić się tobie wić...“

To jest taka sobie piękna, stara, a obecnie 
bardzo aktualna piosenka. Bo tak na dobrą 
[sprawę, jeżeli odrzucimy wszystkie piękne 
ji wzniosłe słowa, wygłaszane przez mężów 
j stanu i dyplomatów przed mikrofonem lub 
[bez takowego przyrządu, to dojdziemy do 
przekonania, że Historja zasiadła do koło- 
,wrotka —  nie! do dwóch kołowrotków i pró- 
|b«je, który lepiej się nadaje do przędzenia — 
bawełny.

Ta nić bawełniana splamiła się już krwią, 
a jeżeli się bawełnę poleje jeszcze —* naftą,
no! to się doczekamy drugiej wojny światowej, 
albo „bawełnianej14. Naturalnie, że piosenka nie 
jest stuprocentowo aktualna. Kołowrotek je­
den, to przemysł włókienniczy Anglji, Cen­
trum: hrabstwo Lancashire. Z przemysłu włó­
kienniczego żyje pośrednio lub bezpośrednio 
mniej więcej połowa mieszkańców W. Bry- 
tanji. Kołowrotek drugi — to Osaka i Kobe 
w Japonji. Teraz chodzi o to, który kołowro­
tek szybciej się obraca, względnie —  który 
dostarczy nici — tańszej. A jeżeli tańsza jest 
nić, to i tkaninę taniej sprzedać można i zy­
skać więcej klientów. Taka prosta i tak nie­
winna pozornie sprawa. A jednak... ile to hi­
popotamów — spokojnie żyjących w jeziorze 
Tana, zginęło już spowodu tej bawełnianej 
sprawy! — Hu ludzi zostało uszczęśliwionych 
w Abisynji dobrodziejstwami kultury europej­

skiej, zasypującej dziki kraj gradem dobro­
czynnych bomb. Co do ludzi, to trudno. Taką 
mają naturę, żs jak tylko zaświeci im w oczy 
odrobinka złota, czy to w postaci kruszcu, ozy 
węgla, nafty lub ostatecznie kiepskiej namiast­
ki lnu i wełny, t. zn. bawełny —  to zaraz 
muszą sobie rozbijać głowy w mniej lub wię­
cej cywilizowany sposób.

Przeciei nie tak znowu dawno Menelik U, 
„wyrównywnjąc strategicznie* granice Etjopjl, 
włączył do niej prastare cesarstwo Kaffy. Mu­
rzyńskie oesarstwo, ale cesarstwo — i bajkowo 
bogate. Trochę trudniej było z tym podbojem, 
niż z odparciem ataków misji cywilizacyjnej 
pod Aduą. Ale Menelika Ii-go nienadarmo 
nazwano „czarnym Bismarkiem*, „Ausrot- 
tenl* — rzekł po anharyjsku naturalnie — 
i kazał podpalać lasy. To by} dobry sposób. 
Stara dynastja Kaffitszów znikła z historji, 
która zresztą o niej nic nic wiedziała. Menelik 
stworzył potężne państwo, o przyszłość Bię nie 
martwił, wiedząc, że aż — trzy mocarstwa 
mają apetyt na Etjopję, więc Londyn przeszko­
dzi Paryżowi, a tem bardziej Rzymowi, z któ­
rym zresztą negus tak mało się liczył, jak 
z Berlinem. Aby jednak Anglję, która świeżo 
połknęła Nil Biały i przekonała się z wielkim 
smutkiem, że on nie jest jej tak koniecznie 
potrzebny jak Nil Niebieski, uspokoić na jakiś 
czas, podpisał mądry Menelik w r. 1002 umowę, 
zapewniając, że ani mu się śni stawiać jakiejś 
tamy w pobliżu jeziora Tana.

Coprawda, nie miał narazie tylu pieniędzy, 
co jego przodek Lalibala z XII-go wieku, który 
skierował tylko dwa potoki od Tana do jeziora 
Zual (do jeziora Tana wpada ich 30, nie licząc 
Abai ezyii Niebieskiego Nilu) skutkiem czego]

w Egipcie nastąpiła posucha. Nie miał pienię­
dzy, bo musiał dla swej tony zbudować nową 
stolicę I ocienić ją eukaliptusami.. Sprowadze­
nie ich z Australji zapewniło mu spokój w do­
mu, ale kosztowało duto. W każdym razie 
Menelik miał szczęście, że — umierając na 
lauraoh, nie widział Nemesis, która miała 
zniszczyć jego dzieło, znacznie prędzej 1 może 
okrutniej, niż on je tworzył. Ale to trudno. 
Takie są europejskie metody, stosowane mimo 
6.000 lat kultury, mimo 19-tn wieków cywi­
lizacji chrześcijańskiej.

Ale czemu zwierzęta mają cierpieć? Czy 
np. hipopotama obchodzi co fakt, że ił rzek 
abisyńsklch zawiera tlenek żelaza, koniecznie 
potrzebny do uprawy bawełny? Ozy mu to oo 
szkodzi, że Anglja zhudowała już trzy tamy 
na obu Nilach (ostatnia —  na Błękitnym ma 
być w 1987 r. otwarta). Że to tyle kosztowało 
pieniędzy i wyziłków dyplomatycznych? Czy 
hipopotamy winne zą, że Anglja porzuciła 
przemysł włókienniczy, aby się przerzucić 
podozas wojny światowej do fabrykacji gra­
natów, bomb, szrapneli i Innych przekleństw? 
Że tymczasem Japonja, wziąwszy sobie tylko 
Kiao-Tschao, albo jak się to podczas wielkiej 
wojny mówiło „Kot Miauczał*, wzięła się do 
przędzenia i tkania bawełny i to tak spraw­
nie, że zabrała Anglji 350 miljonów klientów 
w Indjach, około pół miljarda w Chinach, a ilu 
wogóle, to trudno obliczyć, 6koro od Kongo 
do Norwegji ludzie noszą japońskie wyroby? 
Że Stany Zjedn. Am, P. sprzedawały Anglji 
w r. 1913 funt bawełny po 12 centów, a w roku 
1919, gdy bawełniani ludzie z Lancashire po­
stanowili wrócić do swego właściwego zajęcia, 
zaśpiewano im: kręć się, kręć! wrzeciono —

ale funt bawełny kosztuje 38 centów? Dla hi­
popotamów z jeziora Tana wrzeciona japońskie 
i angielskie, jako też bawełna wogóle, była 
rzeczą obojętną. A jednak właśnie te spokojne 
stworzenia najwięcej przez bawełnę, ucierpiały. 
Jeszcze i tak miały szczęście, te epokowe 
dzieło James Bruce’a o Abisynji i źródłach 
Nilu Błękitnego generał Buonaparte wprawdzie 
przeczytał i pod jego wpływem zrozumiał, że 
klucz do Egiptu znajduje się w Abisynji, ale —• 
zajęty tworzeniem swojej legendy —  nie miał 
czasu na wykorzystanie swej wiedzy. Dopiero 
Suez i ten tlenek żelaza zwrócił uwagę na 
biedne zwierzęta.

Zaczęli się nad jezioro Tana zjeżdżać „my­
śliwi* i angielscy ! włoscy i francuscy i nie­
mieccy i amerykańsoy i strzelali do hipopota­
mów, co było bardzo miłem dla Wohitosów, 
zjadających na surowo ubite sztuki, ale dla 
ludności hipopotamiej —  trochę mniej. Wohi- 
tosi uważali cudzoziemców za dobroczynnych, 
ale i głupkowatych warjatów, co ciągle mie­
rzyli stan wody, brali próbki kamieni lub iłu, 
albo strzelali do hipopotamów. Szczególnie 
zawzięci na nieszczęsne gruboskórce byli An­
glicy. Pamiętali oni dobrze straszny moment, 
jak to, gdy finansowane przez nich stany po­
łudniowe A. P. uprawiające rękami niewolni­
ków bawełnę, przegrały wojnę o niewolnictwo 
z północnemi, to funt bawełny skoczył z 10 ct. 
w r. 1861 na 182 ct. w r. 1865. Musieli wtedy 
Anglicy zająć Egipt. Ale czemże on jest bez 
jeziora Tana? Byłaby się jednak sprawa jesz­
cze dłużej — na wrzecionie polityki wiła, gdy­
by naraz do innych inżynierów wodnych i ge­
ologów nie przyłączyli się w roku 1934 także 
i — inżynierowie japońscy, którzy również
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Pod  znakiem  llkw idacii Kryzysu.
C z«n  fkO dw ie  było xv Tonti Pozn ańskie?

zbyt prymitywne, względnie jednostronne 
potrzeby. Wzbudzenie nowych zapotrzebo­
wań, stworzy nowe warsztaty i da zatrud­
nienie wielkiej liczbie ludzi.

Takie właśnie zapotrzebowanie tworzą 
Targi, dając przekrój ostatniego słowa wy­
twórczości w każdej dziedzinie i prezentu­
jąc na/wet jeszcze niepatentowane wyna­
lazki.

Jubileuszowe Taągi Poznańskie były naj­
większą imprezą tego rodzaju w  Polsce. Pod 
względem zaś organiwioji nie ustępowały 
zagranicznym. Wysremesy powiedzieć, ie  
wszystkie stoiska najęły razem przeszło 48 
tys. km. kw., ie  ilość przedsiębiorstw bio­
rących udział, praekroczyła 2 tys., że w tern 
przemysł wielkopołakt stanowił zaledwie 
lf>%, że reprezentowane były wszystkie 
województwa, i e  14 państw zagranicznych 
miało swe oficjalne reprezentacje i t. d. To 
jest pi er wazy  barćtoo charakterystyczny 
objaw: Jubileuszowe Targi były

NIEMAL DWjUKROTNUE WIĘKSZE 
OD POPRZEDNICH.

Świadczy to z jednej strony o wzmoże­
niu się naszej wytwórczości a z drugiej o 
budzeniu się zainteresowania naszym ryn­
kiem u państw obcych, i to nawet bardzo 
odległych. Obok bowiem Niemców mieliśmy 
na Targach Amerykę Północną, a nawet 
'Argentynę, Brazylję i Urugwaj.

Przebieg Targów i pierwsze wyniki zda­
ją się ten wniosek potwierdzać. Wypływało 
to zresztą z założeń organizatorów, którzy, 
jako dewizę tej jubileuszowej imprezy wzięli 
•obie —  likwidację kryzysu.

Założenie może trochę śmiałe, a przecież 
potwierdzone faktami. —  Oto bowiem już 
tranfflaikcje zeszłorocznych TaTgów powięk­
szały zatrudnienie fabryk o kilkanaście 
dniówek roboczych.

Lecz ta kwestja nie sięga do istoty za­
gadnienia. Tu chodzi jeszcze o ważniejsze 
sprawy. —  Sięgnijmy do przykładów. Sta­
tystyka wykazuje, że gdyby istniejące 
w tetj chwili falbryki obuwia zdołały wyzy­
skać swą pełną zdolność produkcyjną - 
wdWacaB produkcja obuwia wzrosłaby sze­
ściokrotnie w stosunku do obecnego stanu. 
Byłaby to ilość tak ogromna, że ludność 
całego globu, nawet przy stopie życiowej 
wyższej niż (Łaś, a więcej umożliwiającej 
je j zwiększenie konsumeji —  nie byłaby w 
■tanie ziużyć nawet połowy tych trzewików.

Oo to oznacza? Oznacza to, że

RYNEK ŚWIATOWY JEST NASYCONY  
OBUWIEM.

Rynek ten jednak nie jest nasycony 
radiem, samochodami, a nawet przedmio­
tami o wiele bardziej prymitywnymi, które 
jednak nie stały się jeszcze artykułami 
pierwszej potrzeby. I  te to właśnie produkty 
trzeba rozpowszechniać, trzeba je

POKAZYWAĆ JAKNAJSZERSZYM
WARSTWOM LUDNOŚCI, TRZEBA

T w o r z y ć  n o w e  z a p o t r z e b o w a n ia  
TRZEBA UCZYĆ KONSUMENTA.

Tfck było z każdym produktem postępu.
Bo to jest nieprawdą, ie  u nas niema 

pieniędzy. Pieniądze są, czego najlepszym 
ćbwodem, że popyt na auta i to nawet bar- 
dko drogie w czasie Targów był ogromny. 
Tylko ludzie posiadający pieniądze mają

Jest przytem wiele warsztatów w Pol­
sce, o których nie wiedzą nietylko konsu­
menci, ale i kupcy, sprowadzający wiele 
produktów z zagranicy. Na Targach takie 
warsztaty mogą się dać poznać. Tak np. 
było z rzemiosłem, a zwłaszcza chałupnic­
twem na tegorocznych Targach. To też rze­
mieślnicy i reprezentanci sztuki ludowej wy 
wieźli tyle zamówień, ie  im to zapewne

NA PÓŁ ROKU DOBREJ PRACY 
STARCZY.

Dziedziną tą zainteresowali się też bardzo 
kupcy zagraniczni.

Wogółe zagranica, była zaskoczona po­
ziomem i rozległością naszej produkcji. Da- 
io się to zauważyć w prasie, szczególnie 
prasie niemieckiej, która tegorocznym Tar­
gom poświęciła bardzo wiele uwagi. Niem­
cy obiecywali sobie dużo po tej imprezie. 
Sądzili oni, że po traktacie uda im się znów 
podbić rynek polski. W  związku z tem zglo 
sili oficjalny udział całego przemysłu. Tym 
czasem, jak sami stwierdzają okazało się, 
że w okresie ścisłych bar jer celnych nasza 
produkcja nietylko usamodzielniła się, ale 
nawet zaczyna zagrażać produkcji niemiec­
kiej na rynku międzynarodowym.

To jest właśnie również jedna z wytycz­
nych Targów Poznańskich: sprawa zorga­
nizowania handlu zagranicznego.

Faktem jest, że przeciętnie do naszego 
eksportu dopłacamy rocznie 400 milj. zł. 
I  gdybyśmy przynajmniej wywozili fabry­
katy, niestety przeważnie idą surowce, a 
więc bogactwo krajowe, przy których ro­
botnik nasz nic prawie nie zarabia. Po­
twierdzają to stoiska targowe. Reprezenta­
cja hut żelaznych wykazuje np. wywóz Że­
laza w  r. 86/86 w sumie 204 tys. tonu. A  
stoisko gwoździ świadczy, że w świat idzie 
zaledwie niecałe 6 milj. tonn gwoździ i dru­
tu. Natomiast przywozimy przeważcie fa­
brykaty, i to często % naszych własnych su­
rowców. a , v

Handel międzynarodowy nie jest jednak 
zły. —  Zależy tylko —  oo się wy­
wozi, i co wwozi. —  Najkorzystniej 
jest importować surowce, a eksport© 
wać fabrykaty. I w tej dziedzinie ostatnie 
Targi dają obraz dość pocieszający. Tran­
sakcje z przedstawicielami państw oboyoh 
w lwiej części dotyczyły nasion i maszyn, 
dotąd w Pblsce nie wytwarzanych, a prze­
znaczonych do produkcji. W  dziedzinie tej 
zawarto szereg poważnych transakoyj, ®wł* 
szcza z Węgrami i Niemcami.

Po zatem pewnem, acz słalbem zaintereso

waniem cieszyły mę szkła czeskie i specy­
fiki kuchni jugosłowiańskiej.

Dobrze też w świetle Targów wygląda

SPRAWA EKSPORTU.

Oto działem materjałów budowlanych zain­
teresowała się nawet Portugalja i Ameryka 
Południowa. Zawarto w tej branży szereg 
poważnych tran sak cyj. Również wyroby 
bielskie i wogóle konfekcja oraz dywany 
i kilimy wzbudziły duże zainteresowanie za­
granicy. Przyszło nieco zamówień i szereg 
zapytań nawet z Holandji, Chin, półwyspu 
Malajskiego i Sjamu. Konkretne zamówie­
nia z Anglji, Antwerpji i Ameryki Północ­
nej otrzymały spółdzielnie ludowe. Dywa­
nami zainteresowały się kraje Skandynaw­
skie.

W  dziale spożywczym specjalnem po­
wodzeniem cieszyły się wędliny suche oraz 
marynaty 1 soki. Zwłaszcza na te ostatnie 
pizyszło szereg zamówień z Ameryki na su­
mę sięgającą miljona zł.

Niemniejsze oczywiście zainteresowanie 
wykazywali nabywcy krajowi. Nawet w

dziale meblowym, który naogół Oarftłślfettpą 
cieszył się zainteresowaniom, sprzedano f e  
kadziesiąt pokoji, co rówma się kilkudzie­
sięciu tysiącom zł. -

Ogólnej liczby zawartych transakcji n#e 
sposób wykryć, wielu bowiem wystawoóH 
uchyla się od relacji ze strachu przed... 
urzędem skarbowym. Naogół jednak wy* 
stawcy są zadowoleni. I  to nawet ci, letóraj, 
naprawdę zaledwie kilku tylko transakcja* 
mi wykazać się mogą. Zadowoleni są prze* 
dewszystkiem dlatego, że nawiązali szereg 
poważnych kontraktów handlowych, no i 
pokazali swe wyroby bądź co bądź w  bar­
dzo znacznej liczbie konsumentów. Targi 
bowiem zwiedziło blisko 150 tys. ludzi. To 
zaś da rezultaty handlowe później.

Ten pierwszy przejaw likwidacji bezro­
bocia i kryzysu, jak nazwał Targi p. min. 
dr. Górecki, najlepiej odczuł Poznań. Od 
dwóch tygodni bowiem wszystkie hotele i 
lokale były wypełnione po brzegi. Ruch 
był też znaczny w sklepach. Lekko licząc, 
zarobił Poznań na tej imprezie około miijo- 
na zł.

JUR LEŻEŃSKI.

Kino „PROMIEŃ" T. S. L. Podwale 6. Telefon 124-26.

Nowość! Film niezwykły i niezwykle piękny. Wschodnia baśń 1 komedja muzyczna na wesoło.

T U R A N D O T

I
zapragnęli ustrzelić trochę hipopotamów. Tem 
więcej było to oburzające, że dopiero eo, po 
raz pierwszy w dziejach Anglji, został jej 
przemysł włókienniczy pobity, i to przez kogo? 
Przez Japonją. W  j .  1933 Japonja sprzedała 
• z 2.100.228.000 yardów kw. (yard =  91 om.) 
.tkanin bawełnianych, zaś Anglja sprzedała 
ąyiko 2.106.479.000. Kwestja własnego, taniego 
surowca stała się palącą. Dość jnż było nie­
przyjemne, te Mohammed Ali, magnat indyjski 
z Kalkutty wsypywał poproetu Abisynję ja­
pońskim towarem, te Haile Selasele próbował 
nawiązać stosunki z Stan. A. P., że powstały 
plany White Co („biały" koncern), niestety 
wbite przed urodzeniem przez kryzys. Japoń­
skim przędzalniom kryzys jakoś nie szkodzi 
zbytnio. Jednak własne plantacje bawełny, 
toby się im zdały. A dlatego zakochał się 
powiernik Halle Selassie, książę Lidż Araya 
w córce Hirouki Kurody, jednego z potenta­
tów bawełnianych japońskich. Lec* najgorsze 
■ wszystkiego, to było niebezpieczeństwo, 
grożące faunie jeziora Tana. Bo „J&ps" też 
mierzyli do „grubego zwierza", t. j. kwestji 
wpór dolinnych, któreby mogły choć część 
wody z Abai lub paru potoków skierować do 
dziedzin abisyńskich, względnie koncesyj ba­
wełnianych japońskich, zamiast uszczęśliwiać 
Bierni twórców tam pod Assuan, Makwar, czy 
Sennar... A to polowanie wywołało rzadkie 
w historji zjawisko, trzy rywalizujące z sobą 
państwa naraz się pogodziły. Naturalnie nie 
•beszło się bez wymiany paru pustyń, potrzeb­
nych do szczęścia dyplomatom.

I najpierw zrobił się incydent w Ual-Ual 
na terytorjum abisyńskiem (100 km. od pro­
wizorycznej granicy) z Włochami, potem zaj- 

r Somolji franouskiej, na terytorjum bar

dzo dzikich Issów, w Dikfl. Z Anglikami żad­
nego przypadku nie było dlatego, że w r. 1868 
karna ekspedyoja sir Roberta Napiera nie mia­
ła w Abisynji szczęścia, a zresztą już raz ode­
grały Włochy rolę w sztuce p. t. Narzędzie 
historji — Anglji. Nie powiodło się wtedy, ale 
teras... Teras się udało o tyle, że już 14 maja 
1938 zrozpaczony Haile Selassle dał Anglji tak 
upragnioną koncesję: jezioro Tana z okolicą, 
czyli klucz wodny Egiptu, a nie udało się znów 
o tyle, że dyktator Włoch okazał się w histo­
rycznej grze atutem, przeciw któremu ani Liga 
Narodów ani sankcje jakoś niewiele mogły 
wskórać... i nawet sam Komitet Kilkunastu 
zdobył się raptem aż na odpowiedź w stylu 
delficklej Pytji... Tymczasem sztandar włoski 
„skąpał się" w wodach Tana. Nad jeziorem 
Tana jest bardzo pięknie. Istny górski raj dla 
zwierza, „myśliwca" i „artysty fotografa". Na 
jednej odbitce widzę, jak leży sobie rozkosznie 
w słońcu krokodyl przedpotopowych rozmia­
rów. Co on sobie myśli, patrząc na ten sztan­
dar? Może zjadł już, co chciał, i patrzy na 
przedstawienie, odgrywane przez patetycznie 
nastrojonych aktorów? A może?... Krokodyle 
mają to do siebie, że ruszają się najpierw bar­
dzo powoli, a potem naraz bardzo prędko...

Pierwszy akt dramatu kończy się zajęciem 
Addis Abeby. Oby tylko dramat ten nie był 
podobny do tragedyj z okresu wczesnego ro­
mantyzmu niemieckiego, bo tam w pierwszym 
już akcie jest wiele trupów, w czwartym giną 
wszyscy, a w piątym występują już tylko same 
duchy. Nić przewodnia naszego dramatu, a ra­
czej opery na motywach wojennych opartej, 
będzie bawełniana, a arja popisowa brzmieć 
będzie: Kręć się kreć! wrzeciono •— wić się 
tobie wić... i

W głównych rolach: W1LLY FRITSCH, PAWEŁ KEMP, KATHK DE NAGY. Film ze słynnego 
cyklu: „ Księżniczka Czardasza* i „Aufitrjon*.

Jeszcze o losach „Feniksa99

W  związku z artykułem p. t. „Jakie 
będą losy „Feniksa", otrzymujemy od 
jednego z ozytemików uwagi, które wy­
czerpująco informują o obecnej sytuacji 
tego towarzystwa ubezpieczeniowego I 
dalszych konsekwencjach jego upadło­
ści. W  drugiej części swych uwag, któ' 
re zamieścimy w najbliższym numerze, 
omawia autor oprawę rozwiązania tego 
problemu w świetle Interesów gospodar 
stwa polskiego.

Do szeregu krajów, na życiu gospodar- 
czem których najmocniej odbiło się załama­
nie się, a wyraźniej mówiąc, bankructwo To 
warzystwa Ubezpieczeń na Życie „Ph0nix“ 
w  Wiedniu, w  pierwszej linji należą t. zw. 
państwa sukcesyjne monarchji austro-węgier 
skiej, a więc Czechosłowacja, Jugosławja, 
W ęgry I my. Czechosłowacja. Jugosławja 1 
W ęgry w  przeciągu, bardzo krótkiego czasu 
wyjaśniły zobowiązania „Feniksa41 w sto­
sunku do siwych obywateli, za-sekwestrowa- 
ły  jego majątek, położony na terenie każde 
go z tych państw, a niezależnie od tego 
zgłosiły pretensje do Rządu Austrjackiego 
o pewne kwoty, stanowiące, podług wszel­
kiego prawdopodobieństwa, różnice między 
ftemf zobowiązaniami, a zasobami względnie 
majątkiem „Feniksa*.

O JakiemHoIwIek wystąpieniu Polski pod 
adresem Austrji nie było mowy,

z czego możnaby wyciągnąć wniosek, że go 
wogóle nie było, ewentualnie było, lecz nie 
zostało podanem do wiadomości publicznej, 
wreszcie, ie  majątek „Feniksa41, znajdujący 
się na terenie Rzeczypospolitej wystarcza do 
pokrycia pretensji osób ubezpieczonych. Ta 
ostatnia supozycja nie może jednak być bra­
ną w rachubę, wobec podawanych w  prasie 
informacji, że niedobór „Feniksa44 jakoby 
wynosi 5 do 8-ciu miljonów złotych i wobec 
faktu, że Rząd przeprowadza pertraktacje 
z włoskim koncernem „Assicurazmni Gerie- 
rali44 o przejęcie portfelu „Feniksa" łącznie 
z jego aktywami i pasywami. Drugim reflek 
tantem na portfel „Feniksa" ma b’yć An­
gielski Koncern „The Prudential44, a oprócz 
tego. o ile ml wiadomo, są i inni reflektan- 
ci. Tego rodzaju załatwienie sprawy było­
by oczywiście dogodne dla osób ubezpieczo 
nych w  „Feniksie", o ileby następca „Fenik 
sa" dawał odpowiednie gwarancje.

c*y byłoby jednak właśdwem z punktu 
widzenia ogólnej gospodarki państwowej
to stoi pod dużym znakiem zapytania.

Włoskie Towarzystwo Ubezpieczeń „As- 
sicurazioni Generali44 jest olbrzymią insty­
tucją, Majątek jej w myśl bilansu na dzień 
31. Xn. 1933 r. wynosił olbrzymią sumę 
2.045,469.724 liry, zysk za rok 1983 —  
28,828.385 lirów i wypłacona wywidenda
21.000.000.—  lirów. Dziwną wydawałaby 
się jednak ochota „Generali" na przejęcie 
polskiego portfelu „Feniksa44, choćby ze 
względu na to, że pbrew ogromnym zyskom 
„Generali44, jako całości, jej polska placów­
ka od całego szeregu lat, rok rocznie przy­
nosi straty. Tak np. strata w r. 1932 wy­
niosła pg.: bilansu, ogłoszonego w roczniku 
Państwowego Urzędu Kontroli Ubezpieczeń

zł. 787.808, w r. 1931, w którym P. U. R. UJ 
jeszcze nie ogłaszał bilansów poszczegól­
nych Tow., miała wynieść aż zł. 2.488.741', 
w latach późniejszych również były. niedo­
bory, aczkolwiek mniejsze. Majątek tego 
Towarzystwa w Polsce wynosił n* dzień 81'. 
XII. 1934 r. zł. 24,407.288.—  (bilans za toU 
1935 nie został dotychczas ogłostzony), zobo 
wiązania tyleż. Rok operacyjny 1984 zam­
knięty był stratą w wysokości zł. 181.968, 
—  jak na „Generali'4 wyjątkowo niską, któ 
ra, jak i straty w latach poprzednich była 
pokryta przez Centralę tego Towarzystwa 
w Trjeśde. _ l

Oo do następnego reflektamta na port­
fel „Feniksa41, Ł j. Angielskiego Koncernu 
„The Prudential44, które bardzo niedawno 
uzyskało koncesję na działalność w Polsce, 
to ono również zamknęło rok 1984 stratą' 
w wysokości zł. 159.024.—  Majątek jego 
w Polsce wynosił bilansowo na koniec roku 
1984 zł. 2,852.194.— , co jednak nie wydaje 
się prawdopodobnym, ponieważ drapacz 
chmur tego Towarzystwa na Placu Napo­
leona w Warszawie wart jest co najmniej 
zł. 10 ,(1 00 .00 0 .wartość jego jednak w  bi 
lansie nie figuruje.

W  kożdymlbądź razie wszystkie zagra­
niczne Towarzystwa Uberapieczeń za wyjąt­
kiem Angielskiego Koncernu ^Allianoe*, 
„Bawarskiego Tow. Ubezpieczeń11 oraz 
„Akwizgrańsko-MooachijsBego Tow. Ubez­
pieczeń" (dwa ostatnie posiadają koncesję 
na terenie Gótlnego Śląska) pracują i  wid* 
kleml stratami, że stratami również i  to bar 
dzo powaźnemi pracują należące do nicS 
Towarzystwa „krajowe44, jak np. „Piast41 i 
„Przezorność44.

Jeżeli zatem „Generali44 względnie „Pfu 
demtial44 reflektują na objęcie portlefu „Fe­
niksa", to muszą mieć w tem

jakieś cele uboczne,

leciz nie interes asekuracyjny, bo ten wypad 
nie dla nich bezwzględnie deficytowo. Cho­
dzi tylko o to, by tem cel uboczny zbyt 
wiele nas. nie kosztował. Pod względem 
gwarancji oba te Towarzystwa, t. j. ich' 
Centrale, a nie ich Reprezentacje w Polsce, 
w chwili obecnej nie pozostawiają nic do 
życzenia. Są to potęgi, lecz nauczeni smut- 
nem doświadczeniem, musimy stwierdzić, 
że nie dawniej, jak 3 miesiące temu za ta­
ką samą potęgę, a może i większą uważa­
liśmy „Feniksa44.

Ńaogół biorąc, za wyjątfldem poznań­
skich instytucji ubezpieczeniowych, Po­
wszechnego Zakładu Ubezpieczeń Wzajem­
nych oraz życiowego działu P. K. O. i po 
ostatnio przeprowadzonej transakcji p. Błn- 
homa, kraj nasz

jest zalany zagranicznem]
przedsiębiorstwami asekuracyjnemu,

zbyt licznemi na nasze zasoby i na naaa, 
jeśli tak się wyrazić można „popyt aseku­
racyjny", dążenie zatem do zastąpienia je­
dnej zagranicznej placówki inną zagranioc- 
ną. zamiast korzystania z okazji zastąpienia 
jej przez polską, uważać należy *a o*yn 
gospodarczo niewłaściwy, zwłaszcza jełeli 
istnieją, sposoby obycia się bez tej trajnaak-
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Czy „Queen Mary“
zdobędzie „Niebieską Wstęgę Atlantyku"?

I znowu rozpocznie się niebawem walka 
d „niebieską wstęgę44 oceanu. Francuski ol­
brzym oceaniczny „Normandie44, który w roku 
minionym mógł przepasać swój kadłub wstę­
gą, będącą symbolem zwycięstwa w wyścigu 
szybkości okrętów na północnym Atlantyku, 
musi bronić swych laurów w walce z nowym 
angielskim kolosem morskim „Queen Mary“ . 
Nowy potężny 80.000 tonowy okręt, duma bu 
downictwa okrętowego Anglji, musi pokusić 
się o to, by drogę 2.972 mil morskich przebyć 
w czasie krótszym, od rekordowego czasu 
„Normandie14 posiada motory o dzielności — 
i 15 minut. Śruby okrętowe „Queen Mary1 
obracane są potęgą 200.000 RP., natomiast 
„Normandia14 posiada motory o dzielności — 
160.000 HP. Jednak byłoby blędnem mniemać, 
że skoro okręt angielski ma więcej koni me­
chanicznych na swe usługi, to i popłynie szyb­
ciej. Zważyć należy, że szybkość w wysokim 
stopniu uwarunkowana jest oporem, jaki stat­
kowi stawia woda oraz powietrze, a opór ten 
rośnie proporcjonalnie do kwadratu szybko­
ści.

To też wiele będzie zależało od tego, który 
ze współzawodniczących okrętów stawiać bę­
dzie mniejsze opory przy płynięciu. Szóstego 
maja popłynęła po raz pierwszy iw tym roku 
do Ameryki „Normandie44, a za trzy tygodnie 
27 maja uda się tam „Queen Mary44. Na „Nor­
mandie44 wymieniono wr czasie jej półrocznego 
postoju śruby i dano jej zamiast śrub trój- 
skrzydłowych czteroskrzydłowe, ażeby usunąć 
wibracje niektórych części okrętu. Czy i w ja­
ki sposób wpłyną nowe śruby na szybkość 
okrętu? Dowiemy się zapewne o tern, gdy 
„Normandie44 dopłynie do Ameryki. „Queen 
Mary44 weźmie z sobą do Ameryki 2.600 pasa­
żerów. Olbrzym ten ubezpieczony został przez 
prywatne towarzystwo asekuracyjne na sumę 
2.500.000 funtów szterlingów, tj. 65 miljonów

zł. Pozatem rząd ubezpieczył najwspanialszy 
statek brytyjski na sumę 4.800.000 funtów, "tj. 
120.000.000 zł. Zatem maj przyniesie nam roz­
strzygnięcie emocjonującego obecnie koła że­
glugowe Anglji, Francji i Ameryki pytanie, 
który okręt; francuski, czy angielski nosić bę­
dzie niebieską wstęgę, symbol prymatu w za­
kresie szybkości na oceanach.

Kraków w nowym rozkładzie jazdy koi.
M nocy z 14 na 15 bm. wchodzi w życie no-j i dochód z ich przejazdu nie pozostawał w żad 

wy rozkład jazdy kolejowej na wszystkich nym stosunku do kosztów związanych z ktzrsr
linjach P. K. P.

W porównaniu z obecnym rozkładem jazdy 
wprowadza się następujące zmiany: Ze wzglę 
dów oszczędności owych Dyrekcja O. K. P. w 
Krakowie zmuszona była ograniczyć kursowa­
nie kosztownych pociągów pospiesznych z Kra

waniem tych pociągów.

W miejsce tych pociągów zamierza Dyrek­
cja 0. K. P. zależnie od otrzymania z wytwór­
ni nowych wagonów motorowych (Lux-Tor- 
pedy) Wprowadzić od dnia 1' czerwca br. eo-

Niezwykły rozwój dzieła św. Franciszka.
W  roku 1209 św. Franciszek z Asyżu 

miał zaledwie dwóch towarzyszów swego 
surowego życia; dziewięć lat potem na 
pierwszej kapitule jeneralnej widział zgro­
madzonych wokoło siebie 5.000 braci i 500 
o przyjęcie proszących. Po dalszych jesz­
cze 45 latach spis zakonu ułożony w tym 
czasie wylicza 33 prowincje i 8.000 domów 
a członków zgromadzenia około 200.000 

Obecnie według ostatniej statystyki w 
dniu 4 października 1935 zakon św. Fran­
ciszka liczy w 104 prowincjach 24.482 człon 
ków. W  tem 11.060 kapłanów, 4.875 klery­
ków i 1023 członków nowicjatu, przygoto­
wujących się do przyjęcia święceń kapłań-

kowa do Zakopanego, Krynicy i spowrotem, | ^z*enne motorowe ekspresowe do Za-
w których minimalna frekwencja podróżnych koPane§<* i Krynięy. Odjazd 1 Krakowa 18.10,

przyjazd do Zakopanego 10.20 i odjasd 1 Kra­
kowa 13.16, przyjazd do Krynicy 17.22,

Nocne pociągi na linjach Warszawa — Za­
kopane i Krynica i spowrotem, prfboLodząee 
przez Kraków w porze nocnej (przyj. K84,
odjazd do Zakopanego 4.18, do Krynicy 4.13,

skich. Na misjach wśród pogan pracuje I a sP°wrotem przyj, z Krynicy 0.30, z Zakopa- 
1434 kapłanów i 390 braci. Obok pierwsze-! n,eF ° 0 58 1 Warszawy 1.18) zwtajy
go zakonu braci mniejszych powstał j eM.l skl^ w an e  innemi drogami. I tak pociąg War
cze za życia i pod wpływem św. Francisz­
ka tzw. drugi zakon żeński, założony przez 
św. Klarę skąd oprócz nazwy Franciszka­
nek otrzymał nazwę Klarysek. Obecnie za- 
kon ten liczy w 643 domach klasztornych, 
13.589 członkiń.

Wreszcie ze zgromadzeniem swojem za­
łożył jeszcze św. Franciszek osobny zakon 
trzeci, dla świeckich, tak zwanej trzeciej 
reguły albo tercjarzy („ordo tertiarorum44 
albo „fratrum et sororum de poenjtentia14)

— 0 -0 -0 —

Włosi wprowadzają porządek w Addis Abebie.
Z Addis Abeby donoszą, że wojska wło­

skie i kolumny zmotoryzowane nadciągały do 
miasta przez całą noc z dnia 5 na 0 maja. Wła­
dzę policyjną objęli w mieście karabinjerzy, 
piechota i czołgi. Przydzielono oddziały ochron

5.600.000 zł. na meljoracie.
Ministerstwo Rolnictwa przeznaczyło w r. b. 

sumę 5.600.000 zl. na przeprowadzenie niezbęd­
nych robót melioracyjnych. a mianowicie na 
budowę wałów ochronnych, które mają na celu 
ochronę terenów nizinnych od powodzi oraz na 
regulację mniejszych rzek dla stworzenia od-

Es. Prymas Polski w Bochni.
W dniu 6 bm. przybył do Bochni Prymas 

Polski, ks. kardynał dr. August Hlond. Na gra 
nicy miasta Dostojnego Gościa powitał w oto­
czeniu radców miejskich burmistrz p. St. Pa­
cuła. Następnie, po odegraniu hymnu narodo­
wego, imieniem władz szkolnych przemówił 
wizytator dr. Górny. Przed kościołem przy 
bramie triumfalnej Ks. Prymasa oczekiwały 
delegacje wszystkich urzędów i stowarzyszeń. 
Po przemówieniu starosty p. Strusińskiego, w 
procesji wprowadzono Ks. Pryti^asa do kościo­
ła, gdzie z ambony powitał Dostojnego Gościa 
ks. prałat dr. Wł. Kuc. Po Mszy św. i udziele­
niu wszystkim błogosławieństwa, Ks. Prymas 
udał się na plebanję. W  południe Ks. Prymas 
zwiedził miejscowe saliny, gdzie w podzie­
miach błogosławił pracujących górników. Po 
powrocie na plebanję, w towarzystkie ks. bi­
skupa Lisowskiego, reprezentantów władz 

. oraz stowarzyszeń, Ks. Prymas wyraził swą 
radość z pobytu w Bochni. Przed odjazdem 
z Bochni Ks. Kardynał udał się jeszcze raz 
przed cudowny obraz Matki Boskiej Bocheń­
skiej.

Nowy Rocznik Papieski
na rok 1936.

W  tych dniach podsekretarz stanu pra­
łat Domenico Tardini wręczył Ojcu św. 
gjiarwszy egzemplarz przygotowanego na 
rok bieżący Rocznika Papieskiego (Annua- 
rio Pontificio), a obecnie dalsze egzempla­
rze drukarnia. Poliglotta doręcza kardyna­
łom i wyższym dostojnikom kurjalnym. —  
Z danych ogłoszonych w Roczniku przeko­
nać się można, że hierarchja Kościoła ka­
tolickiego posiada obecnie 10 patrjarehatów 
czynnych i 4 tytularne. 214 metropolij, 38 
arcybiskupów i 912 biskupstw rzeczywi­
stych, 685 metropolij. arcybiskupstw i bi­
skupstw tytularnych, 47 pralatur i opactw 
..nulliiis44. 274 wikarjatów apostolskich. 103 
prefektury apostolskie i 33 misyj i obwo­
dów „sui iuris14.

Stolica Sw. posiada w

pływu, a wreszcie na roboty osuszające 1 o- 
chronę brzegów przed zrywaniem. Na sumę 
5.600.000 zł. złożą się kwoty: 1.100.006 zł. 
Państwowego Funduszu Melioracyjnego, prze­
widzianych w normalnym trybie budżetowym, 
oraz 4.5O0.0OO zł., jako specjalna dotacja na 
ten cel, uzyskana ze zwiększonych dochodów 
lasów państwowych w r. 1935/36.

Roboty meljoracyjne będą prowadzone w 
największej skali na terenie woj. warszawskie­
go, krakowskiego, kieleckiego, łódzkiego ł 
lwowskiego. Pozatem w województwach wscho­
dnich rozmiar tych robót będzie powiększony 
znacznie w stosunku do lat ubiegłych.

Poza zatrudnieniem ludności bezrolnej i 
małorolnej z budżetu ministerstwa rolnictwa, 
do robót meljoracyjnych przydzielono 2100 
junaków, których będzie opłacał s własnych 
środków Fundusz Pracy.

ne poselstwu francuskiemu i amerykańskiemu. 
Poselstwo włoskie, które absolutnie nie ucier­
piało, zostało przekazane marszałkowi Bado- 
gilio pracz urzędnika poselstwa francuskiego, 
który wręczył marszałkowi klucze. Marszałek 
Badoglio powołał do życia trybunał wojenny, 
Stanowiący najwyższą władzę sądową w sto­
licy.

Z Dżibuti donoszą, że komunikacja kolejo­
wa i telefoniczna pomiędzy Dżibuti a Addis 
Abebą została przywrócona we środę o godz. 
14-ej. Wojska francuskie, które przybyły do 
Addis Abeby po starciu z bandytami w pobli­
żu stacji Akaki, powrócą, do Diredaua, ponie­
waż Włosi są panami sytuacji w Addis Abe­
bie, gdzie porządek został przywrócony. Pod­
czas starcia na stacji Akaki, wojska francu­
skie nie odniosły strat. Abisyńczycy opuścili 
Harrar, który jednak dotychczas nie jest za­
jęty przez Włochów.

Poselstwo amerykańskie w Addis Abebie 
komunikuje, że wszyscy obywatele Stanów 
Zjedn. w Addis Abebie ocaleli z wyjątkiem 
dziennikarki Eleanor Meade z Nowego Jorku, 
która zaginęła. Możliwe, że wyjechała ona 
jednym % ostatnich pociągów przed rozpoczę­
ciem rozruchów. Majątek misyj i szpitali ame­
rykańskich w Addis Abebie ocalał, lecz sze­
reg obywateli St. Zjednoczonych stracił cały 
majątek podczas grabieży miasta.

szawa — Zakopane przechodzić będzie pnez
Trzebinię —  Spytkowice — Suchą, drogą o 48 
km. krótszą i taryfowo tańszą. Pociąg zaś War 
szawa — Krynica został skierowany pnea Ba­
dom — Skarżysko — Sandomierz — Dębicę 
Tarnów — Stróże, drogą o 87 km, krótszą i tań 
szą.

Skierowanie tych pociągów inmemml dreda­
mi miało na celu skrócenie komunikacji War­
szawy b Zakopanem i Krynicą, zniżenie opłat
przejazdowych i ożywienie ruchu na linjach, 
które dotychczas nie posiadały dostatecznego 
połączenia ozy to z Zakopanem i Krynicą, czy 
to z Warszawą. Zmiana ta niema żadnego 
wpływu na komunikację Krakowa z Zakopa­
nem i Krynicą, gdyż pociągi te przejeżdżając* 
przez Kraków w  porze nocnej’ są dla Krakowa 
nieodpowiednie. Komunikacja Krakowa ■ Za­
kopanem zyskała oprócz nocnych pociągów 
motorowych jedną nową parę pociągów przy­
spieszonych w okresie od 21 czerwca do 1-g* 
września (odjazd z Krakowa 8.05, przyj do 
Zakopanego 12.22, a spowrotem odj. z Zako­
panego 18.20, przyj, do Krakowa 22.22), omz 
w okresie od 21 czerwca do 5 lipca i od 27-go 
lipea do 3 sierpnia (odjazd z Krakowa 8.25, 
przyj, do Zakopanego 13.16, a spowroteas odj. 
z Zakopanego 16.45, przyj, do Krakowa 21.50).

Obywatelski apel polskiej zakonnicy
za oceanem.

Odnowienie ślubów narodowych
króla Jana Kazimierza w Wilnie.

Z okazji święta narodowego Instytut Ma- 
rianum zorganizował w Wilnie w dniach od 2 
do 10 bm. Tydzień Maryjny. Tydzień rozpo­
czął się 2 maja nabożeństwem w Ostrej Bra­
mie, w czasie którego Ks. Arcybiskup Jałbrzy 
kowski dokonał aktu odnowienia historycz­
nych ślubów narodowych króla Jana Kazimie­
rza. Okolicznościowe przemówienie z wezwa­
niem wszystkich warstw społecznych do reali­
zowania ślubów złożonych przez króla a obo­
wiązujących cały naród, wygłosił ks. kan. St. 
Miłkowski, gen. przełożony Instytutu Maria- 
num. W niedzielę 8 maja odbyła się uroczysta 
suma z kazaniem ku czci N. M. P. Królowej 
Polski przed cudownym obrazem Matki Bożej 
z dawnej Bramy Trockiej w kościele św. Bar 
tlomieja na Zarzeczu. Wieczorem zaś w sali 
Śniadeckich Uniwersytetu zorganizowana zo­
stała podniosła Akademja Maryjna.

Zjazd prezesów Akcji Kat. archidiecezyj 
gnieźnieńskiej i poznańskiej.

Dnia 3-go bm. obradował w  Poznaniu 
II ogólny zjazd prezesów Parafjalnej Akcji 
Kat. archidiecezyj gnieźnieńskiej i poznańskiej 
przy udziale 200 uczestników. Sprawozdanie 
z działalności Akcji Kat. w archidiecezjach w 
r. 1935 przedłożył dyrektor Instytutu, ks. Mar- 
lewski. Pod koniec ub. roku było parafij, po­
siadających Zarządy Akcji Kat. 323, z czego 
przypada: na archidiecezję poznańską 194, na

przPil^awięieitetwa°dVplomatyczner'a~nadito archidiecezję gnieźnieńską 129, na miasta 111,
' - na wsie 212. Ogólna- liczba katolików, zorga­

nizowanych w Stowarzyszeniach Akcji Kat

na" raereg aktualnych i żywotnych za­
gadnień życia współczesnego. Następnie dr. 
Paruazewski wygłosił referat n. t. „Zadania 
Akcji Katolickiej w najbliższej przyszłości" 
oraz dr. Posadzy n. t. „Akcja Katolicka we 
współczesnej walce o typ nowego człowieka44.

Pomiędzy pierwszymi laureatami „Świato­
wego Związku Polaków z Zagranicy44 znalazł* 
się zasłużona Felicjanka polska S. Cyryla, au­
torka podręczników szkolnych i wybitna wy­
chowawczyni naszej dziatwy za oceanem. Sio­
stra Cyryla wydala ostatnio apel do społe­
czeństwa polskiego w Stanach Zjednoczonych 
nawołujący do wychowywania dziatwy w pol­
skiej szkole celem uchronienia Polonjł amery­
kańskiej przed wynarodowieniem. Apel ten, ują 
ty w formę broszury p. t. „Głos wołającego 
na puszczy44, uwypukla zarazem wielkie zna­
czenie zadań nauezycielki-Polki w U. S. A. —  
S. Cyryla, już jako nauczycielka, przybyła do 

.Polski na studja wyższe (pedagogiczne, litera- 
I tury i historji polskiej), jest doktorem filozo­
fii Uniwersytetu Jagiellońskiego i autorką! bar- 
dzo poczytnej w Ameryce książki o dzieją^h 
polskich p. t. „Polska44 (w dwu tomach). Obec­
nie pracuje stale w Chicago.

Prez. Masaryfc powraca do katolicyzmu?
Niektóre dzienniki czechosłowackie umieś­

ciły niedawno notatki pozwalające przypusz­
czać, że b. pfezydent Czechosłowacji prof. To­
masz Masaryk nosi się z zamiarem przejścia 
z protestantyzmu na łono Kościoła katolickie­
go. Takie przynajmniej wrażenie odniosło kil­
ku dostojników kościelnych katolickich, któ­
rzy odwiedzali ostatnio sędziwego prezydenta 
i byli przez niego bardzo serdecznie podejmo­

wani. Stwierdzają onł zgodnie wielką zmianę 
Idei ł uczuć b. prezydenta i wyraźną skłonność
do nawrócenia. W zwiąteku z tem bratysławski 
„Slovak‘4 przypomina, że bliska powinowata 
prezydenta Masaryka, a mianowicie siostra Jer 
go zmarłe] żony, jest zakonnicą katolicką. 
Zrozumiałem jest, że katolicy czebhosłowaooy 
z niezmierną uwagą śledzą przemiany ducho­
we swego byłego prezydenta.

36 państwach

w 21 innych państwach reprezentantów 
swoich bez charakteru dyplomatycznego. 
35 państw oraz suwerenny Zakon Rycerzy 
Maltańskich posiadają własne przedstawi­
cielstwa, dyplomatyczne pr;zy Watykanie. 
(KAP).

w
i organizacjach pomocniczych, wynosi: 3636 
kół lokalnych i 120.827 członków.

Po dyskusji nad sprawozdaniem przemówił 
do zebranych Ks. Biskup Dymek, zwracając

Dziś i codziennie w kinie Si W IT  Straszewskiego 18.
Program Nr. 23. TeUf. 182-0t.

MICHAŁA 
WASZYNSKIEGO p. t.:

Od czwartku, dnia 30 kw ietn ia 1936 roku.
Monumentalne polskie arcydzieło filmowe reżyserji słynnego twórcy wielkich polskich filmów

BOHATEROWIE SYDIRI)
Potężna epopea bohaterstwa— pieśń tęsknoty do ojczyzny. Scenarjusz opracowali: J. W ALD EL  
i E. BODO. W rolach głównych: KRYSTYNA ANKWICZ, ADAM BRODZISZ, EUGEN. BODO 
MIECZYSŁAW CYBULSKI, KAZ. JUNOSZA-STĘPOWSKI, J. KURNAKOWICZ, znakomity kra­
kowianin, mistrz humoru LEON WYRWICZ, L. FRISCHE, L. GÓRSKA, E. KOSZUTSKI, oraz 
dziesiątki znanych artystów i tłumy statystów. — W programie doskonały dodatek kolorow\ 
p. tytułem : Kurzy mecz44. — Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7, I 9-tej wieczorem. -  

W niedziele od godziny 3, 5, 7 i 9-ej wieczorem.

■
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tfr. 126. ,GŁOS NARODU1' % dnia 8-go mS,|a 1936.

Z  kraju i ze świata.
Na  DWORCU KOLEJOWYM W TCZEWIE

'.ąirzymano FI. Bartkowską, właścicielkę skła­
du kapeluszy w Gdyni, która usiłowała prze­
wieść do Gdańska dwie ksiąśeosld oszczędno­
ściowe P. K. O., jedną na sumę 40.480 zł., 
n drugą na sumę 12.300 zł. Bartkowską odsta­
wiono do dyspozycji sędziego śledczego.

NA 10 MIESIĘCY WIĘZIENIA został ska­
zany przez saLd w Gdyni J. Kaden, urzędnik 
firmy spedycyjnej „Balto-Lewant“ . Zdefraudo- 
wal on 4.322 zł., które przegrał w kaswnie gry 
w Sopotach.

TYFUS PLAMISTY. W  6 gminach powiatu 
kałuskiego stwierdzono kilka wypadków tyfu­
su plamistego. Wydano zarządzenia izolacji 
powyższych gmin, a w szczególności zakaz 
u ydalania się z gromady. Jeden z chorych 
zmarł w szpitalu.

9 OSZUSTÓW ASEKURACYJNYCH STA­
NĘŁO PRZED SĄDEM W KATOWICACH. 
Na czele szajki stał niejaki Buchalik. Ubez 
pieezali oni w berlińskicm towarzystwie „Victo- 
ria“ 'rieżyjących oraz osoby fikcyjne, przyczem 
pobierali wysokie premje ubezpieczeniowe. — 
W ten sposób dopuścili się oszustw w kilku 
tysiącach wypadków. Na rozprawę powołano 
kilkudziesięciu świadków.

POLICJA W PRADZE ARESZTOWAŁA 
30 emigrantów rosyjskich, członków białej or­
ganizacji „Porażency", posiadającej swą cen­
tralę w Bałogrodzie, a zmierzającej do obalenia 
reżimu sowieckiego w Rosji.

OTWARCIA 37-ej MIĘDZYNARODOWEJ 
KONFERENCJI LOTNICZEJ dokonano w Wie­
dniu. Konferencja została obesłana przez więk­
szość państw europejskich. Zajmie się ona 
sprawami oświetlenia lotnisk, lotów nocnych, 
reglamentacji sygnałów radjowych i meteoro­
logicznych oraz sprawami celnemi.

CALA POŁUDNIOWA TURYNGJA została 
nawiedziona klęską żywiołową. Długotrwały 
ulewny deszcz, połączony z oberwaniem się 
chmury spowodował powódź w całej okolicy. 
W Hildburghauscn większa część miasta stoi 
pod wodą. Śpiących mieszkańców i dzieci uda­
li. się uratować z największym trudem.

20— 40 proc. podwyżki zarobków
domagają się robotnicy cegielnianj.

WIEŚCI Z FRONTU STRAJKOWEGO.

Śyort
MECZ LDKK0ATLET\CZNY 

POLSKA—BELGJA W KRAKOWIE.

21-go czerwca odbędzie się w Krakowie 
mecz lekkoatletyczny Polska—Belgja. Program 
meczu obejmuje następujące konkurencje: bie­
gi: 100, 200, 400, 800, 1500, 5.000 metrów; 
biegi przez płotki: ICO, 400, sztafeta 400—300 
—200— 100 metrów, skok wdał, wzwyż, kula, 
dysk i oszczep.

— ooo—
ZW YCIĘSTWA JĘDRZEJOWSKIEJ W 

WIEDNIU. Na międzynarodowych zawodach 
tenisowych w Wiedniu Jędrzejów®! a odniosła 
szereg sukcesów, zarówno w grze pojedyńozej, 
podwójnej i mieszanej. Najważniejsze jest zwy­
cięstwo nad pania Kraus, kłóra jest. pierwszą 
rakietą Austrji.

Polska — Węgry. We czwartek rozpoczął 
się w Budapeszcie mię /ypaństwowy mecz te­
nisowy Polska — Węgry. W reprezentacji pol­
skiej znajdują się: Hebda, Tłoczyński, Tarłow- 
ski i Wibtman.

O PUHAR DAVlSA. W najbliższych dniach 
rozpoczynają się rozgrywki w drogiej rundzie 
o puhar Davisa a mianowicie 9— 11 maja w 
Sehoevingen mecz Rolandjr — Francja, 18—-15 
w Oslo mecz Norwegja — Belgja, 15—17 w 
lbiesseldorfie mecz Węgry — Niemcy, w A- 
gran Jugosławja — Czechosłowacja, w Mon- 
treux Danja — Szwajcarja. W Wiedniu od 
15 do 17 bm. odbędzie się spotkanie Polska — 
Austrja. Skład Ausitrji nie jest jeszcze znany, 
zaś reprezentacja Polski zostanie definitywnie 
ustalona po meczu z Węgrami w Budapeszcie.

SZCZYPIÓRMAK. W sobotę 9-go b. m. o 
godz. L7-tej rozpoczynają się rozgrywki o mi­
strzostwo klasy A  w s-zczypiómiaku. Są to 
pierwsze rozgrywki w tym sezonie. W sobotę 
odbędzie się spotkanie Oracovii z Garbarnią! na 
bnisku Garbami.

W ARTA—WISI A. Najbliższa niedziela,
dnia 10-go maja przyniesie zwolennikom oił- 
karstwa występ ligowej drużyny poznańskiej 
Warty, która rozegra meoz z Wisłąl. Zawody 
te ze względu na. doskonałą formę Po-nańczy- 
ków zapowiadają się interesująco. Zostaną, po­
przedzone zawodami drużyn młodszych.

Przygotowania do żałobnego obchodu.
W związku z pierwszą rocznicą zgonu ś. p. 

marsz. Piłsudskiego magistrat wezwał obywa­
teli do wywieszenia we wtorek, 12 b. m., cho­
rągwi o barwach państwowych, przewiązanych 
przy końcu drzewca krepą, oraz ozdobienia 
fasad domów, balkonów, bram i okien wysta­
wowych. Sprawą kwater dla przyjezdnych na 
obchód żałobny zajął się Pol. Zw. Turystyczny, 
Lubicz 4.

Kronika krakowska>
m a j .

8. Piątek. Św. Stanisława, biskupa.
Wschód słońca 3.53, zachód 19.12.
Długość dnia 15 godzin i 11 min.

9. Sobota, św. Grzegorza z Naz.
Wschód słońca 3.52, zachód 19.14.
Długość dnia 15 godzin i 14 min.

-----------oo-----------
9 STYPENDJÓW DLA AKADEMIKÓW.

Ś l ą ska  Rada wojewódzka dokonała rozdziału 
stypendjów dla akademików, studjujących na 
Uniw. .Tag., z funduszów im. K. Miarki i P. 
Sta lmacha .  Ogółem 9 studentów poenodzących 
ze Śl ąska  otrzymało stypendja w wysokości 
po 600 zł.

PRZED WYROKIEM W PROCESIE „PO­
MARAŃCZOWYM4*. W procesie o nadużycia
przy cleniu owoców południowych trybunał

Tr . . . ukończył przesłuchiwanie świadków i przystą-
Krakowski Ogród Botaniczny jeden *. od Ogrodu ul. Okopy. Ulice Okopy, która pił do odczytywania aktów. Wyrok spodzie-

najstarszych ogrodów botanicznych w Eu-| jest właściwie źle utrzymaną drogą, winny
ropie został w ostatnich dniach powiększo- władze miejskie corychlej przesunąć poza

Wczoraj wybuchły strajki w cegielniach 
krakowskich Ferbera i Abrahamera. Przerwała 
róu nież ponownie pracę cegielnia w Bonarce. 
Robotnicy tych cegielń domagają się podwyż­
ki zarobków od 20 do 40 proc. — Pozatem za­
nosi się na zatarg wśród packieciarzy. — 
Z Libiąża nadeszły wiadomości, że zarząd tam­
tejszej kopalni węgla nosi się z zamiarem 
wstrzymania pracy z dniem 1 czerwca. Wiado­

mość ta wywołała wśród robotników rozgory­
czenie.

Inspektorat Pracy zanotował zlikwidowa­
nie strajku w fabryce futer Freilicha i w ce­
mentowni Gói ka.

Podkreślić należy, że kilka ostatnich straj­
ków jest m. in. wynikiem ożywionej agitacji 
domorosłych „opiekunów" robotników*, którzy 
wędrują od fabryki do fabryki i nakłaniają 
robotników do strajków.

ny przez przyłączenie leżącej obok perceli 
prywatnej, przy ul. Kopernika. Kierownic­
two ogrodu przystąpiło do zburzenia muru, 
dzielącego ogród od tej parceli. Dzięki no­
wemu nabytkowi terenowemu. Krak. ugród 
Botaniczny stał się największą tego rodza­
ju placówką naukową w Polsce. Pozatem 
do krakowskiego Ogrodu Botanicznego na­
leży parcela zajmująca 3 ha na gruntach 
pofortecznych. Parcela ta oddzielona jest

obszar Ogrodu Botanicznego. Uniemożliwia 
ona bowiem włączenie parceli do ogrodu. 
Dopóki to nie nastąpi władze miejskie win­
ny drogę, zwaną szumnie ulicą Okopy, skra 
piać stale wodą,. Unoszące się bowiem z 
tej drogi tumany kurzu osiadają na rosną­
cych w sąsiadującej części ogrodu cisach i 
łatwo mogą spowodować schnięcie tych 
drzew.

 OOQOO

Ukończenie rozbudowy peronów na dworcu krak.
Prowadzona od kilku miesięcy rozbudowa Dawny peron pierwszy, nazwany obecnie Dwor-

peronów na dworcu kolejowym w Krakowie 
została ukończona. W związku z tom Dyrekcja 
Kolei, celem ułatwienia podróżnym orjentaeji, 
za. zą (biła zmianę nnmeracji peronów. Z dniem 
15 bm. dotychczasowy peron 4 ty, przylegają­
cy do głównego budynku dworcowego, przyj­
muje nr. l-szy i kończy się tui za wejściem 
do drugiego tunelu. Dalej od tego tunelu, na 
zachód, dawny peron 2-gi przemianowano na 
peron „1 a“ , jako przedłużenie peronu 1-go.

cem zacnodnim oznaczono jako peron „1 b“ . 
Obecny peron 3-ci przemianowano na peron 
2-gi. Następny, nowozbudowany peron, otrzy­
mał nazwę peron 3-ci.

W związku z przemianowaniem peronów na 
st. Kraków, wzmocniona zostanie na Czas przej 
ściowy służba informacyjna i w miejscach wi­
docznych umieszczone zostaną schematy orien­
tacyjne peronów

  00 0

Obecnie w magistracie krakowskim waku- 
ują dwa stanowiska ławników, opróżnione przez 
dr. Radzyńskiego i dr. Chana. Według opinjl 
sfer dobrze poinformowanych wyboru następ­
ców nie należy spodziewać się prędko. Pewne 
czynniki chciałyby przyznać jedno miejsce ław-

nak skłonni przyjąć mandatu ławnika, gdyż to 
mogłoby być uważane za ri zygnację z trzeciej 
wlceprezydentury, której przyznania radni ży­
dowscy, wszystkich ugrupowań politycznych 
stale 1 solidarnie domagają się. Wytworzona 
sytuacja wpłynie niewątpliwie na opóźnienie

nika reprezentantowi żydów. Żydzi nie są jed- obsadzenia wakujących stanowisk ławników.

Dziś rozpoczęcie uroczystości
ku czci św. Stanisława.

Dzisiaj, w piątek rozpoczną się w katedrze 
wawelskiej trzydniowe uroczystości ku czci 
św. Stanisława Biskupa. O godz. 9 odprawiona 
zostanie wotywa. O godz. 10 rano Ks. Metro­
polita Sapieha odprawi sumę; kazanie wygłosi 
Ks. Prałat Kulig. O gociz. 18-ej odprawione 
zostanie uroczyste nabożeństwo z kazaniem 
O. Godaczewskiego T. J. t

Dowiadujemy się, że na uroczystości kra­
kowskie przybędą pielgrzymki z dekanatów 
bialskiego, waduwickiego i oświęcimskiego. 
Zapowiedziano przyjazd do Krakowa 2 pocią­
gów popularnych z Białej i z Kóz. Zgłosiło 
się na nie już' l.*200 osób. W niedzielę rano 
pTzybędą do kościoła na Skałce Uczne piel 
grzymki mieszkańców najbliższej okolicy Kra­
kowa.

Miasto sprzedaje grunta 
pod kolonję robotniczą.

Wczoraj odbyło się na Ratuszu Krakow­
skim posiedizemie Komisji gospodarczej Rady 
m. pod przewodnictwem wiceprez. dr. Klimec 
kiego, na którem uchwalono sprzedać nowy 
obszar gruntów przy ul. Czarodziejskiej na 
eele budowy domów robotniczych i dla wyrów 
nania dotychczasowych granic. Następnie Ko­
misja uchwaliła wnioski dotyczące zamiany 
grantów gm. za grunta Wojewódzkiego Związ­
ku Opieki Społecznej w Krakowie.

Trup noworodka w parku dr. Jordana.
Wczoraj raao. w parku dr. Jordana, 

ogrodnicy dokonali niezwykłego odkrycia. 
Było to porzucone w krzakach zawi­
niątko, od którego wokół rozchodziła 
się woń zgnilizny. Po rozpakowaniu zawi­
niątka okazało się, że zawierało ono zwło­
ki noworodka płci żeńskiej. Wezwany le­
karz obwodowy stwierdził, że dziecko zmar 
ło spowodu zaniedbania pomocy przy po­
rodzie. Zwłoki nowrodka leżały w parku 
dłuższy '"zas, skutkiem czego uległy rozkła 
dowi. Zostały one przewiezione do zakła­
du Medycyny Sądowej. Równocześnie poli­
cja rozpoczęła poszukiwania za matką

-ooó-
ffdcaajjfryf.

wany jest w połowie przyszłego tygodnia.

WSTRZA MANIE AUTOBUSU DO PROKO­
CIMIA. Z dniem 7 bm. spowodu przebudowy 
drogi na odcinku ul. Wielicka—Prokocim zo­
stał wstrzymany ruch autobusowy do Proko­
cimia.

AUTOBUSY DO LASU M OLSKIEGO. Od
niedzieli uruchomione zostały autobusy do La­
su Wolskiego. Autobusy kursować będą w po­
godne niedziele i święta z przystanku przy ul. 

« Straszewskiego. Cena biletu powrotnego wy­
nosi 1 zł. W dnie powszednie dostarczane bę­
dą autobusy wycieczkom na uprzednie zamó­
wienie ustne lub telefoniczne, lecz nie później 
niż jeden dzień naprzód.

 -o o o ----------
ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY.
ZWIEDZANIE ROZGŁOŚNI KRAKOW­

SKIEJ. Rozgłośnia Polskiego Radja w Krako­
wie, chcąc umożliwić zaznajomienie się z jej 
urządzeniami, wszystkim tym radjosłuchaczom, 
którzy nie mieli po temu sposobności w czasie 
tygodnia jubileuszowego P. Radja, udostępnia 
zwiedzenie rozgłośni w niedzielę 10-go bm. 
między godzinami 11— 13.

WPISY DO PAŃSTW. PEDAGOGJUM W 
KRAKOWIE NA ROK SZK. 1936/37. Podania 
o przyjęcie na I. rok Państw. Pedagogjum (ul. 
Szujskiego 2) należy składać do 30 czerwca br. 
Do podania dołączyć świadectwo mat liryczne, 
metrykę, krótki życiorys, oświadczenie co do 
wyboru grapy specjalnej i w razie przerwy 
w studjach świadectwo moralności. W roku 
szkolnym 1936,37 istnieją w* zakładzie cztery 
działy studjów specjalnych: Polonistyczny,
Przyrodniczo-Geograficzny, Gennanistyozny i 
Matematyczny. Egzamin wstępny oraz badania 
lekarskie odbędą się po ferjach 2 i 3 września.

ROKOSZ ZEBRZYDOWSKIEGO. W sobotę 
9 bm. o godz. 18 w domu im. Hussaraewjkich 
(Straszewskiego 27, f. p.) na zebraniu Polskie 
go Tow. Historycznego wygłosi odczyt pod po­
wyższym tytułem prof. U. J. dr. Wł. Konop­
czyński. Gośoiw mile widziani. Po odczycie od­
będzie się Walne Zgromadzenie.

„NOWOCZESNE LAM PY JARZENIOWE 
I ICH ZASTOSOWANIE W PRAKTYCE44. Na 
powyższy temat mówił będzie w piątek 8 bm. 
o goć i. 19-ej, w Tow. Techniozmem, Straszew 
skiego 28, inż. Maliczewski z Warszawy.

— OQO-------

TEATRY I KINA KRAKOWSKIE.
Teatr m. im. J. Słowackiego.

Piątek: „Dożywocie".
Sobota: „Dożywocie".
Niedziela g. 3.30 popoł.: „W ielki Fryderyk*; — 

wiecz.: „Dożywocie" (pożegnalny występ. L. Sol­
skiego).

CYRK STANIEWSKICH.
Cyrk i miasto Liliputów codziennie 2 przed­

stawienia o godz 4.30 i 8.15. W dnie świąteczne:
0 godz. 2. 4.30 i 8.15.

 :0O0:------
ŚWIT: „Bohaterowie Sybiru".
WANDA: „Caliente miasto miłości".
APOLIO : „Dzisiejsze czasy"
SZTUKA: „Dzisiejsze czasy".
PROMIEff: „Turandot" (Ketty Nagy). 
UCIECHA: „Panienka z poste-restante". 
STELLA: I. „Pepi". FI. „Szatański Cowboy". 
ADRIA: „Potępieniec" z Ledlenem.
CAPITOL (Podgórze): „Melodje cygańskie" —

1 „Zły król" (komedja).
„BAGATELA44 rewja pt. „Podarunki świata" 

z Hanką Ordonówną i Igo Symem.
DOM ŻOŁNIERZ 4. Od 4 do 10 bm.: „Niedokoń­

czona symfonja". (Hans .laray, Martha Eggerth).

 o o  o

Od wtorku dnia 5 b. m. w kinoteatrze „ U C I E C H A 44
Znakomita dowcipna komedja muzyczna

PANIENKA Z POSTE RESTANTE
w głównych rolach polska brygada imłechu Alma Kar, Walter, Znicz, 
Żabczyński, Orwid, Jarossy, Ćwiklińska, Zarembina, Sikiewicz, Gucki. —  
Tempo, humor, świetne zdjęcia z Wiednia, Budapesztu, Jugosławji i Warszawy, 

stawiają ten film na poziomie najlepszych film ów zagranicznych.

TEATR KRAKOWSKI Wr HOŁDZIE MAR­
SZAŁKOWI PIŁSUDSKIEMU. Pierwszą rocz­
nicę zgonu marsz. Piłsudskiego 12 bm. teatr 
krakowski im. J„ Słowackiego uczci uroczy- 
stem przedstawieniem, na którem dany będzie 
dramat L. H. Morstina „Misterjum nocy majo­
wej44. Akcja rozgrywa się w trzech odsłonach, 
pod Belwederem, w starym dworze, oraz na 
dziedzińcu Bibljoteki Jagiellońskiej, łącząc 
się szeregiem obrazów, scen i postaci, częścio­
wo fantastycznych, częściowo realnych, z prze 
życiami narodu polskiego w godzinę śmierci 
Pierwszego Marszałka Polski. — Bilety na 
uroczyste przedstawienie ku uczczeniu pierw­
szej rocznicy zgonu marsz. Piłsudskiego, re­
zerwowane będą w kasie teatru dla władz i 
urzędów do poniedziałku 11 bm. do godz. 12 
w południe.

KU UCZCZENIU 15-ROCZNICY ZGONU 
W ŁADYSŁAW A ŻELEŃSKIEGO — urządza 
Krak. Tow. Śpiewacze „Echo" koncert w sali 
Starego Teatru w piątek 8 bm. o godz. 20-ej. 
Oprócz „Echa" wystąpi w ramach koncertu 
chór żeński Tow. Muzycznego, orkiestra kole­
jowa i kilku solistów.
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ifratcr Johannes
powieść historyczna.

S&kie myśli latały mu po mózgu jak 
HyBkawice. Nie wstrzymał konia Gnała go 
aądza zemwy. Obróciwszy się za siebie 
krzyknął: K to chce statecznie polec, za
mną!

Był to wykrzyk boleści i rozpaczy, w 
których śmierć tylko ulgę może przynieść. 
Z trudnością nadążali za nim. Przybyli w 
najważniejszą chwilę. Turcy sie jeszcze 
trzymali mocno, nawet zaczęli już przewa­
żać. Wtem ozwał się ogłuszający krzyk nad 
chodzących. Koniec nieprzyjaciela już przy 
pieczętowany7.

Senator Bohusz dawał dobry przykład. 
Uderzał między nieprzyjaciół, gdzie ich by­
ło najwięcej. Reszta jego śladami tuż za 
nim. Chciał porachować sie z Turkiem za 
obie córki, za zięcia, za żonę i za siebie. 
Rzucał się jak tygrys. Zdecydowanie, szuka 
jące śmierci, dawało mu nadludzką siłę. — 
Gdzie rąbnął tam turecka dusza uciekała z 
trupa. Jego nieustraszona odwaga podnie­
ciła straże, już upadające. A  kiedy jeszcze 
40 piechurów uderzyło i z boku na wrogów 
natarli, wynik wałki był rozstrzygnięty.

Ciężkie i niebezpieczne było położenie 
Turków. Otoczeni zewsząd, tylko bramą je­
szcze mieli wolną drogę. Ale piechurzy 
ostremi szablami krok za krokiem ku bra­
mie dostęp sobie czynili, aby Turkom dro­
gę do odwrotu zamknąć. Widząc Turcy, że 
wszystko stracone, aby choć żywot ocalić.

„GŁOS NARODU*'

napieram! przez Trenczm wywalili wolną 
bramę w  zgiełku i natłoku. Wielu z nich
w tej ucieczce zginęło, inni doznali ran cięż 
kich od szabel.

Około 120 uszło z życiem. Reszta leża­
ła, jedni martwi, inni ze śmiercią w zapa­
sach. Zwycięstwo Słowaków było zupełne, 
choć bez pomocy grodu.

Obraz przed szańcami był smutny. Set­
ki krwawych trupów zaległy długą prze­
strzeń. Turcy i Słowacy pomieszani. Wszę­
dzie leżały połamane szable, kopje, strzel­
by i zabite konie.

I radość i smutek w oczach zwycięzców 
przebijały jak w zwierciadle. Radość, bo 
tyle krwi niepodarmo wytoczono, bo Turka 
odegnali od Trenczyna, może na zawsze 
Smutek, że znowu wielkie straty tylko po 
ich stronie. Jeszcze jedno lub dwa zmaga­
nia się, a w Trenczymie i okolicy nie zosta­
nie ni jeden mąż do walki sposobny. T y l­
ko starcy i dzieci.

Senator Bohusz, jednak nie odczuwał ra 
dości ze zwycięstwa. Chciał umrzeć, szu­
kał śmierci, a ona mu się wymykała. Rzu­
cał się w  największą gęstwę nieprzyjaciół, 
tylu ich powalił, a sam bez najmniejszej 
rany.

—  Ach Boże, czemu nie dałeś mi um­
rzeć? —  wzdychał żałośnie. Jeszcze nie 
koniec mej drogi krzyżowej? Cóż mię jesz­
cze czekać może?

Brał się pieszo ku domowi, gdy z miej­
skiej 'bramy wyskoczył jezdny i zdaleka 
nań woła:

—  Spectabilis domine! Spieszcie się pa­
nie! Helenka was czeka!

—  Helenka mię czeka?... Helenka?...

z dnia 8-go maja 1986.

Moja córka żywa?... i obrócił się po konia, 
którego już oddał jednemu z wojaków. —  
Wyrwał mu lejce z ręki, wyskoczył na ko­
nia, wpił mu w bok ostrogi i tylko proch, 
unoszący się za kopytami, wskazywał, jak 
szybko zbliżał się do miasta. Migiem był 
pod wieżą.

Po świetnem zwycięstwie wyszło kilku 
senatorów, aby wydać zarządzenia gwoli 
bezpieczeństwa i zdrowotności miasta. Naj­
pierw opatrzyli rannych bez różnicy, Turek 
to był czy Słowak. Rany im obmyli winem, 
napuścili oliwą obwiązali i odnieśli ich do 
szpitala i do prywatnych domów.

Poległych Turków pochowali dalej za 
szańcem w7 głębokich wielkich dolach. Za­
kopano z nimi i padłe konie i posypano 
wapnem. Krwią nasyconą ziemię przeko­
pali i obrócili.

Martwe ciała Słowaków, rycerskich bra­
ci przewieźli do miasta i do dziedzin *) —  
skąd który pochodził —  aby ich na dragi 
dzień pogrzebać z największą czcią i wdzię­
cznością. Każdego osobno. Kto nie miał 
krewnych tego chowało miasto. Słowaków7 
poległo wszystkich 130. Mniejsza ich część 
była ze sąsiednich dziedzin. Pozbierano ich 
z lasów, gdzie się schronili jeszcze po 
pierwszym napadzie.

Zachodzące słonko oświetliło ostatnie- 
mi czerwoaremi promieniami górny szaniec 
i pobojowisko. Zwolna gęsta czarna ciem­
ność, jako zawój żałobny nakryła wszyst­
ko. .

x) dedina —  wieś czeska, zbudowana 
zwarcie w  odróżnieniu od Kopanin —  roz­
rzuconych po pogórkach, luźnych domach.

We. W l  \

Zaręczyny
 *._A r

Kiedy czorbadży Kuczok, powalił jan­
czara, unoszącego Helenką, potem popą- 
dzil z nią cwałem do miasta, podniecany 
miłością do niej i życzliwością dla Tren- 
czan, która zakiełkowała w nim już przy 
pierwszych jego odwtedzłnaah w Trencay- 
nie.

W  duszy ożyły mu stare wspomnienia 
z dziecięctwa. Zaczął rozpamiętywać nifiiBtó 
re wydarzenia. Dziwiło go, że nigdy przed­
tem o nich nie myślał. Dopiero, gdy przy­
szedł pomiędzy Słowaków, gdy posłyszał 
ich dźwięczną mowę i bez trudności ją ro­
zumiał, wtedy mu się przypomniały dzięoię- 
ce lata z jego życia. Jedno przypomnienie 
wzbudziło drugie i zwolna z nich powstał 
cały piękny, ale na końcu smutny, obraz.

Widział przed Sobą schludną wioskę, 
skromny domek z dwoma oknami ku dro­
dze i jednem do podwórza. Z małej izdeb­
ki szlo się do kuchni, gdzie matka przyrzą­
dzała obiad i wieczerzę. W  ecie jui rano 
gotowała obiad, który brali ze sobą w pole. 
Przypominał sobie palenisko, pod które no­
sił drzewo. Na ścianie były powieszano ta­
lerze i kilka dzbanków. Stół i skrzynia * 
z garnkami — to cale urządzenie. Za ku­
chnią była komora. Na podwórzu stróżował 
wielki pies. Jak się wabił?... Miał ładną, 
białą „bundę**.. Tak! Bun dasz. W  stajni 
mieli krowę. Matka ją chwaliła, że daje 
mleko dobre i dużo.-

(Ciąg dalszy nastąpi.)

„Tajemniczy samolot.

Nowy amerykański samolot bombowy „XS U2U —  1“  podczas próbnego lotu nad Hart 
ford w stanie Connecticut. Samolot posiada wciągane podwozie. Amerykanie nazwali 
ten oryginalny samolot „Mystery Piane'* —  a więc „tajemniczym samolotem**.

Komornik 
Sądu Grodzkiego 

w Krakowie
Rewiru I. 

jnl, Zyblikiewicza 5.
Syg.n. I. Km. 786/96.

Obwieszczanie-
Na podstawie art. 602 k. p. o. podaję do 

publicznej wiadomości, że dnia 11 maja 1936 r. 
o godzinie 10.80 w Krakowie, Rynek Główny 
L. 19. sprzedane zostaną w drodze publicznej 
licytacji należące do dłużnika Franciszka 
La/nckorońskiego - Laskowskiego ruchomości, 
a mianowicie: urząfdzenie domowe, antyczne 
obrazy i inne ruchomości, oszacowane na kwo­
tę 2.450 zł.

Zajęte ruchomości oglądać można przed li­
cytacją. w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Licytacja rozpocznie się najpóźniej w ciągu 
dwóch godzin po wyznaczonym terminie (art. 
606 § 1 k. p. c.).

Kraków, dnia 30. kwietnia 1936 r.
„ „  Komornik Sądu Grodzkiego rewiru I.

F R A N C IS Z E K  H 0 R N IS C H
Fabryka sukna

BIELSKO -  OLSZOWKA DOLNA
p o l e c a :

Przewielebnemu Duchowieństwu kamflarny 
wszelkiego rodzaju w najlepszym gatunku 
oraz czysto wełniane materiały na bundy 
do wyjazdu. — Ceny niskie. — Na życzenie 

dogodne warunki zapłaty.

O kulary w ed łu g  recept lekarskich  
DOKŁADNIE — SOLIDNIE —  TANIO

J A N  V O I G T
Dyplom . Optyk. K raków , F lorjaóska 47.

II ks. (janowskiego
(Bochnia) 

do nabycia za gotówkę
(nowa cena księgarska).

KATECHIZM WĘKSZY 2.50 12.76), KATE­
CHIZM MAŁY 1.20 (1.40), WYCIĄG KATECH- 
0.40 (0.50), DZIEJE BIBL. (2.70). MAŁA BI- 
BLIJKA (1.70), EGZORTY DLA SZKÓŁ- 
POWSZ. (3.70), KRÓTKA HIST. KOSC. 0.40 
(0.60), NAUKA KOŚCIOŁA 0.80 (1 zł.), KA­
TECHEZY BIBL. DLA I. i II. KL. POWSZ. 
2 zł, (2.40), SZKICE KATECHEZ 2 TOMY 
2.50 (3 zł.), PSYCHOLOGJA WYCHÓW. 2 zł. 
'2.40). KAZANIA O WYCHOWANIU 1 zł. (1.20), 
UPOMINEK DUCH. 0.15 (0.20), DOBRY PA­
STERZ, modlitewnik oprawny a) dla mło­
dzieży po 60, 1.00, 1.50, 2 zł. (80, 1.20, 1.80, 
2.50), b) dla dzieci po 40, 60, 1.00, 1.50 

(80, 80, 1.20, 1.80).
Przy zamówieniach p o n a d 20 zł. franco 

ponad 30 zł. franco i rabat 10 proc.

W ielk i w ybór obrazków

do I-szej Komunji Świętej
oraz książeczek, medalików, różańczyków, 
łańcuszków i wszelkich dewocjonali poleca

JOZEF ANGRABAJTIS
K rak ó w , u l. św. T om asza  L . 20.
Próbki obrazków wysyła się na żądanie. 

Przyjmuje również do oprawy obrazy.

I. Ogłoszenia,

Zarząd Spółki Akcyjna!
„ H E R B E W 0 “
Karliczka — Bełdowski —  WołoazyAskl* 
Zjednoczona F a b r y k i  Tutek I Bibułek 

Spółka Akcyjna
zawiadamia P. T. Akcjonariuszy, że

Zwyczajne W alne Zgromadzenie
odbędzie się w Krakowie, w biurze Spółki, pny 
Al. Słowackiego 64 dnia 30 maja 1B3B roku 

o godzinie 17-tej,
z następującym  porządkiem  dziennym :

1) Sprawozdanie Zarządu łącznia z przed­
łożeniem zamknięć rachunkowych la 
rok 1935.

2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej, oma 
powzięcie uchwały w sprawie udzielenia 
pokwitowania Zarządowi i Radzie Nad­
zorczej za rok 1935.

8) Uchwała w sprawie rozdziała czystego 
zysku za rok 1935.

4) Oznaczenie wysokości wynagrodzenie 
Rady Nadzorczej.

5) Wybór Gzłonków Rady Nadzorczej zgod­
nie z § 25 atatutn Spółki.

6) Zmiana tekstów §§ 1, e, 7, 0, 18, I Ł  
19, 25, 28, 82 i 83 statutn Spółki przez 
uzgodnieni e tegoż z artykałami kodekm 
handlowego, nadto zmiana § 5 eta tu ta 
przez skrelenie 3-ch ostatnich ełów te­
goż paragrafn.

7) Wnioski i interpelacje.
Uwaga: a) Akcjonarjusze mogą zgłosić do Zarządu 

dodatkowe sprawy na porządek dzienny, 
które zamieszczone będą w 2-glea 
ogłoszeniu.

b) Akc j onar j us ze ,  chcący wziąć udzał 
w Zgromadzeniu winni złożyć akeje 
przynajmniej 7 dni przed Zgromadze­
niem w biurze Spółki, w  Krakowie, 
Aleja Słowackiego 64.

Komornik 
Sądu Grodzkiego 

w Krakowie.
Rewiru L

ul. Zyblikiewicza 5.
Syigm. I. Km. 1240/36.

Obwieszczania.
Na podstawie art. 602 b. p. o. podaję do 

publicznej wiadomości, że dnia 20-go maja 
1936 r. o godzinie 12-tej w Krakowie, przy 
ul. Straszewskiego L. 12. sprzedane zostaną 
w drodze publicznej licytacji należące do dłut- 
niczki Stanisławy SOhnelowej ruchomości, a 
mianowice: fortepian marki „Stelzhamer1*, osza* 
cowane na kwotę 600 zł.

Zajęte ruchomości oglądać można przed li­
cytacją w miejscu i czasie wyżej oznaczonym- 

Licytacja rozpocznie się najpóźniej w ciągu 
dwóch godzin po wyznaczonym terminie (art. 
606 § 1 k. ip. o.).

Kraków, dnia 4. maja 1936 r.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru L 

(—) Jan Białaa.

I JEŚLI WITRAŻE TO KRAKOWSKIE
Od 1902 r.

wykonuje wszelkie witraże i oszklenia od najskromniejszych 
do najbogatszych, odznaczony 15 złotymi medalami.

KRAKOWSKI Z A K Ł A D  WITRAŻÓW
S. G. Ż E L E Ń S K I

KRAKÓW, AL. KRASIŃSKIEGO Ł. 23 .
TELEFON 106-16. P. K. O. 405-506.'

J A K O Ś Ć  N A J W Y Ż S Z A .  ■ C E N Y  N IS K IE .

PROJEKTY I OFERTY ORATIS.

<$r£if zaHupnocll towaru
p o m o ły fp o ć  s ię  n a  og ła sza  ja^aeft s ię

n> „Głosie Jlarodut t

Stefan Iglicki
Sp. z o. o.

KnUw. M ówka 10.
Telefen 112-51. 

Tapczany, leniwca, leżaki 
story I materaca.

O b r a z y
do nauki religji, ruchomą 
Mszę świętą, mapy Pale­
styny oraz wszelkie druki 
dla Urzędów parafjalnych 
poleca „ S Z K O L N I C  A“ 

Kraków, Wiłlna 8.

Pierw szorzędna
Pracownia OBUWIA
W Ł. K O W ALC ZYK A

KRAKÓW 
liliea Zw ierzyniecka 5.
Poleca obuwie luksusowe 
damskie i męskie — oraz 
wszelkie obuwie sportowe 
po cenach nader niskich.

Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . 
Nadesłane na stronie 6 po dziale gospodar. 
Komunikaty , -

na 1-szoj

20 gr. 
50 gr. 
60 gr. 
70 gr. CENY OGŁOSZEŃ Drobne za w y r a z ..................................................

Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

10 gr.

Wydawca za „Katolicką Spółkę Wydawniczą'* Skę z ogr. odpow.; Jan Duch. — Redaktor odpowiedzialny Dr. Józef Warchałowski. — Drukarnia „Głosu Narodu1* pod zarz, R. Perki,


